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prawa w o c z y n s z o w a n iu  i o r ó w n o u p r a w n i e n i u
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c z ę ś ć  u r z ę d o w a .
W czoraj po południu, J e g o  C e s a r s k a  

W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s ią ż ę  Nam iestnik  
w  K rólestwie, raczył zaszczycić Swem i 
odwiedzinami, Naczelnika Rządu Cyw il­
nego H rabiego W ielopolskiego Margra­
biego Gonzagę M yszkowskiego, a nastę­
pnie Dowodzącego W ojskiem  w K rólest­
wie Polskiem  , Jenerała-Adjutanta, J e ­
nerała P iechoty, Barona Ramsaya iN aj- 
przewielebniejszyck, Arcybiskupa W ar­
szawskiego i N ow ogeorgiew skiego J oan- 
nicjusza, oraz Arcybiskupa M etropolitę 
W arszawskiego K siędza C elińskiego.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.— 
Podaje do wiadomości ogółu mieszkańców wyzna­
nia Mojżeszowego tutejszego Miasta.

Rada Administracyjna Królestwa,w skutku przed­
stawienia Komisji Rządowej Sprawiedliwości, oraz 
zgodnie z opinją Komisji Rządowej Spraw W e­
wnętrznych, na posiedzeniu swem z d. 22 Czerwca 
(4 Lipca) r.’ b. przez wypis z protokółu posiedzeń 
Nr. 11,850 postanowiła:

Paragraf 5 Instrukcji rozwijającej art. 2 za­
twierdzonej Najwyżej w d. 3 (15) Marca 1859 r. 
Ustawy o powinności zaciągowej, a mianowicie 
punkt 2 tegoż paragrafu, przepisujący, (S dla Ży­
dów dowód wieku stanowi tylko metryka legalna, 
to jest w terminie przez prawo zastrzeżonym spisa­
na i przez Urzędnika Stanu C yw ilnego Wyznań 
niechrześcjańskich w całym wypisie wydana, zmo­
dyfikować w sposob następujący: .

—  iżby zamiast całych wypisów aktów urodzeń, 
Ż y d o m  do c z y n n o ś c i  s p i s u  wydawanych, u d z i e l a n e  
były t y m ż e  p r z e z  Urzędników Stanu Cywilnego 
W y z n a ń  n ie c h r z e ś c ja ń s k ic h ,  j a k o  to  m a  m ie j s c e  c o  
do Chrześcjan, s k r ó c o n e  świadectwa, postanowie­
niem Namiestnika Królewskiego z  d. 1 4  Stycznia 
1817 r. przepisane, bezpłatnie i bez stempla, z za­
strzeżeniem wszakże, aby w tychże skróconych 
świadectwach w przypadkach, gdy akta urodzenia 
Żydów nie zostały spisane w terminie przez prawo 
oznaczonym, czynione były wyraźne adnotacje, w ja­
kim mianowicie czasie po urodzeniu do Akt Stanu 
Cywilnego zostały podane, z oznaczeniem dat w tej 
mierze-nie tylko liczbami, ale i literami.—p. o. 
Prezydenta Wojda. —  Naczelnik Kancelarji Lu- 
ceński.

Poniedziałek 9 ( 2 1 ) Lipca. Wczoraj musiano 
zaniechać, z powodu brzydkiej pogody, spaceru, 
iluminacji i fajerwerku, projektowanych w Kokken- 
liusen. I c h  C e s a r s k ie  M o ś c ie  zaszczyciły S w a  o - 
becnością zgromadzenie zebrane w salonach, gdzie 
miały miejsce ranne przedstawienie i obiad. Dziś 
rano I c ii  C e s a r s k i e  M o ś c ie , odbyły przechadzkę 
po parku, a o godzinie 11 '/2 pojechały drogą że­
lazną Rygską i przybyły do Rygi o godzinie 2 '/a. 
Przyjęcie przygotowane przez mieszkańców tego 
miasta było przepyszne. Od dworca kolei żelaznej 
do kościoła prawosławnego Sw. Aleksego, gdzie 
I c h  C e s a r s k ie  M o ś c ie  były obecne na Te Deum, 
i dalej aż do zamku, ulice były przyozdobione, 
a liczny tłum postępował za dostojnymi podróżny­
mi, wydając okrzyki radości. Przybywszy do zam­
ku, I c h  C e s a r s k ie  M o ś c ie  przyjmowały powinszo­
wania urzędników cywilnych i wojskowych. Na 
stępnie N a j j a ś n ie j s z y  P a n  odbył przegląd wojsk 
stojących w Rydze. Dziś wieczorem ma się odbyć 
w gmachu giełdowym Rygi, bal, dany przez ciało 
municypalne, a I c ii  C e s a r s k ie  M o ś c ie  raczą go 
zaszczycić Sw ą obecnością.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  dnia 12 Czerwca (v . s.) ra­
czył postanowić, że nim ukończone zostaną prace 
Komisji prasowej, pozwolenie na wydawanie no­
wych dzienników i gazet może być udzielane, nie- 
inaezej jak po poprzedniem porozumieniu się za­
rządzającego ministerstwem oświecenia publiczne­
go z ministrem spraw wewnętrznych i naczelnikiem 
III wydziału własnej J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  
kancelarji.

CZĘSC N IEU R ZĘD O W A .

_ Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym— w ty­
godniu uplynionym do dnia 15 (-27) Lipca r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 106, na któ­
re, tudzież na dawniejsze w 557 wnioskach, zło­
żono rs. 8 ,6 0 5  kop. 35. —  Na żądanie zaś 101 
uczestników (prócz procentu rs. 39 kop. 27, nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy­
płaciła rs. 4,338 kop. 41 i umorzyła książeczek. 
27.— Przeto uczestników 15,357 posiada kapitał 
rs. 607,794 kop. 43. -  Prezes Wierniewicz.—  
Naczelnik Kancelarji Przedpełski.

P. o. Warszawskiego Ober-Policmajstra.— W ie­
le osób przybywających z prowincji, po zabawie - 
niu krótkiego czasu wracając bez zawizowania pasz­
portu, zapewne przez błędną informację rządców 
domów, narażeni bywają na zwrot od rogatek lub 
nieprzyjęcie na kolej żelazną; z tego powodu uwa­
żam za konieczne podać do publicznej wiadomości, 
że wedle istniejących obecnie przepisów, nikt ani 
jednej chwili bez zameldowania się władzy poli- 
ci'jnej przebywać nie może, że wyjeżdżający z mia- 
st„a sko(° wizy policyjnej na paszporcie nie okaże, 
„ ik -/!-!!?  Spełnionego meldunku, z miasta wy- 
formaluoścT 1 ^  przestrzeganie tych
rewizorom rogatek T  kolejaah;Raźnych i
stało.-—Warszawa £  *al"  Z°‘
Podpułkownik Macha now. 1 ' )  Lipca 1862 r.

Z Petersburga 23 Lipra
Północna Poczta podaje następujące de 

legraficzne: %•
Psków 7 Lipca. I c h  C e s a r s k ie  M o ś c ie  

bywszy szczęśliwie na stację Psków o g0dz. 4 ^  
nut 15, zjadły tam obiad i wyruszyły dalej 0 goa. 
5  m. 1 5 . D o  s to łu  C e s a r s k ie g o , oprócz osób skła­
dających orszak I c h  C e s a r s k ic h  M o ś c i , zaproszeni 
byli, cywilny pskowski gubernator, rzeczywisty 
radca stanu Murawiew i marszałek powiatu Pskow­
skiego, książę Szachowski, pełniący obowiązki mar­
szałka gubernialnego, w nieobecności tego osta­
tniego.

Dynaburg 8 Lipca. N a j j a ś n i e j s z a  Pan laczył 
opuścić to miasto o godzinie 11 rano.

St. Petersburgski wojenny jeneral-gukerna ôr’ 
otrzymał z Rygi następującą‘depeszę telegraficzną:

Rozporządzenia Komisji Rządowej Spra­
wiedliwości, skutkiem praw a o oczynszo- 
waniu i o równouprawnieniu Żydów. — 
Przed ogłoszeniem  N a j w y ż e j  zatwier­
dzonych praw o oczynszowaniu z urzędu, 
i o cywil nem równouprawnieniu Żydów, 
Komisja Rządowa Sprawiedliwości,w w y­
konaniu przepisów dawniej obowiązują­
cych, wydawała liczne rozporządzenia, 
wskazujące Pisarzom  A ktow ym  i R e-  
je n to n , pod jakiem i warunkami i z za­
chowaniem jakich ostrożności spisywać 
mogą umowy o czynsze w ieczyste i se­
paracje gruntów,jako też o nabycia, za­
stawy i dzierżawę nieruchomości przez 
Starozakonnych.

f i  " . . ,
.u z < ' o g r a n ic z e n ia ,  ro z p o r z ą ­

d z e n ia m i t e m i o b ję te ,  p r z e c iw n e  są  d u ­
c h o w i i  d ą ż e n iu  p r a w  n o w o - o g ło s z o n y c h ,  
Komisja Rządowa (Sprawiedliwości, sk u t­
kiem  narady odbytej w obecności J W .  
Naczelnika Rządu Cyw ilnego, reskryp- 
tem  z dnia 30 Czerwca (12 Lipca) r. b. 
N. 14,732, oznajmiła za pośrednictwem  
Trybunałów C yw ilnych wszystkim  P i­
sarzom Aktow ym , Rejentom  Gubernial- 
nym i O kręgowym , iż odtąd przestają 
obowiązywać:

1) rozporządzenia z dnia 12 (24) Marca 
1847 r. N. 4,100, oraz z dnia 5 (17) L i­
stopada 1848 r. N. IG,575, którem i na­
kazano w umowach o czynsze w ieczyste  
zamieszczać zastrzeżenie, iż um owy te  
staną się obowiązującemi dla obu stron 
dopiero od daty zatwierdzenia ich przez 
władze administracyjne.

2) rozporządzenia z dnia 10 (22) P aź­
dziernika 1854 r. N. 21,146 i z dnia 23

pca (4 Sierpnia) i8 6 0  roku N. 15,364, 
przez reskrypt daty 13 (25) Czerwca 
1861 r. N. 11,183, w części już uchylone, 
a dotąd jedynie obowiązujące pod w zglę­
dem obowiązku zapisywania przy umo­
wach o czynsze w ieczyste zapewnienia 
właścicieli, że grunta na czynsz odda­
wane, lub częściowo sprzedawane, nie 
podchodzą pod przepisy Ukazu z dnia 
26 Maja (7 Czerwca) 1846 r.

3) rozporządzenie z dnia 13 (25) L u­
go 1861 r. N. 3,527, zastrzegające, że 
umowy o czynsze w ieczyste, zawierane 
administracyjnie, lub urzędownie, wolne 
są od opłaty stempla szacunkowego ty l­
ko na lat 6, to jest po koniec roku 
1866.

Zarazem Komisja Rządowa Sprawie­
dliwości, zaleciła wszystkim  U rzędni­
kom, przyjmującym akta dobrej woli, 
aby przy zawieraniu umów o czynsze, 
o separację gruntów, o rozdział wspól­
ności, lub zniesienie służebności, ściśle 
pilnowali zachowania przepisów, zawar­
tych w art. 2, 3, 4, 5, 6 i 7-m now ego  
prawa, i o skutkach z niezachowania 
tychże przepisów, strony kontraktujące 
ostrzegali, ą to pod odpowiedzialnością 
v‘ Ur(-ędu i z kaucji za szkody, jakieby
" J m kły z unieważnienia źle zawartych 
umów.

i  ̂ °  (b» przyjmowania aktów o nabycie 
pizcz (Starozakonnych nieruchomości 
wiejskich lub m iejskich, Komisja Rzą­
dowa Sprawiedliwości, p r z e z  r e sk r y p t  
Z daty 6  (18) L ip c a  r. b . N . 1 4 ,7 1 0 ,  r ó ­
wnież za p o ś r e d n ic tw e m  Trybunałów

C yw ilnych oznajmiła wszystkim  Pisa­
rzom A ktow ym , Rejentom Gubernial- 
nym i Okręgowym , iż odtąd wszelkie  
dawniejsze zakazy, lub ograniczenia, 
tamujące Żydom możność nabywania 
pod jakimbądź prawnym tytułem  nieru­
chomości m iejskich i wiejskich, są uchy­
lone, i że jedynie przy nabywaniu dóbr 
ziem skich zachowane być winny zastrze­
żenia, zawarte w  nowem  prawie w art: 
1-m  pod lit. a, b, c, d.

Co się tycze zastosowania przepisów, 
zawartych w N a j w y ż s z y m U kazie z dnia 
24 Maja (5 Czerwca) 1862 r. w  art, 4, 5, 
6, 7, to jest  pod względem  przypuszcza­
nia Żydów, na równi z innymi mieszkań­
cami, do świadczenia w sprawach krym i­
nalnych, oraz do stawania za świadków  
przy aktach notarjalnych i stanu cyw il­
nego, jako też pod względem  formy, 
podług jakiej przysięga od Żydów od­
bieraną być ma, jak niemniej co do nie­
ważności aktów i dokumentów w języku  
hebrajskim lub hebrajsko-żydowskim  
spisywanych, K om isja Rządowa Spra­
wiedliwości znajdując, że obowiązek dla 
(Sądów Cywilnych i Karnych, stosowa­
nia i wykonania tych przepisów, wynika  
z samego prawa, które obowiązuje w ca­
łej swej rozciągłości od chwili ogłosze­
nia, uznała: że żadue ani objaśnienia, 
ani polecenia co do wprowadzenia w wy­
konanie tychże przepisów wydawanemi 
być nie potrzebują.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

O g ó l n e  S p r a w o z d a n i e .

Constitutionnel, uważany za pólurzędowy 
organ rządu francuzkiego, pod pozorem pole­
miki z Journal des Debats, dowodzi konieczno­
ści uznania amerykańskich południowych  
stanów i pośrednictwa mocarstw europej­
skich, do czego bierze za podstawę słowa lor- 
da Palmerstona, który według niego, żąda­
niem aby izba pozostawiła gabinetowi sw o­
bodę wybrania odpowiedniej chwili do w ystą­
pienia ze swemi usługam i (bons offices), przy­
znał w zasadzie potrzebę pośrednictwa a oś­
wiadczeniem, że uznanie stanów południo­
wych nie dało by powodu do wojny ze stana­
mi pólnocnemi, niejako zgodził się na po­
trzebę tego uznania. Na poparcie zaś sw e­
go objaśnienia m ow y lorda Palmerstona, 
Constitutionnel przypomina jak pierwszy m i­
nister z naciskiem  mówił o koniecznej dłu­
gości wojny zakrwawiającej Am erykę, a spro­
wadzającej k lęsk i dla w szystkich głów nych  
punktów przemysłowych w Europie i poró­
w nyw ał tę wojnę do wojny trzydziestoletniej 
w obce ludności roboczej, która i trzydziestu  
dni z założonemi rękami czekać nie może. 
Mimo takiego objaśnienia ze strony Constitu- 
tionnela, opinja publiczna w A nglji, jeszcze  
nic przemawia ani za uznaniem stanów  połu­
dniowych, ani za pośrednictwem, z obawy  
wplątania się w  kosztowną wojnę z Stanam i 

■Zjeduoczoneini.
Dzienniki Irancuzkie donoszą o ogromnym  

ruchu wa» wszystkich portach francuzkich, 
którego powodem jest nie ty lko wyprawa  
meksykańska, ale także i chęć przeszkodze­
nia zamiarom przypisywanym  Uaribaldemu 
wylądowania w prowincjach rzymskich. Jak  
dono»i Pressa, pięć okrętów wojennych i trzy 
fregaty przewozowe stojące w Brest, Lorient 
i Rochefort otrzymało polecenie zebrania się 
jak  najspieszniej w Cherbourgu, dla zabrania 
wojska przeznaczonego do M eksyku. Tenże 
dziennik oblicza wysyłające się posiłk i do 
tego kraju na 19,470 ludzi, a mianowicie w y­
słano już z Algiorji 2,120 Judzi, z Ckcrbourga 
ma wypłynąć 10,17<4 ludzi, a z Tulonu 7,180.

Pomimo depeszy telegraficznych z Turynu 
zapewniających, że Garibaldi nie ruszył * się 
z Palermo, że w szystkie pogłoski o zamie­
rzonych wyprawach są bezzasadne, opinja 
publiczna tak w Paryżu jak i w Turynie w ie­
rzy w prawdopodobieństwo tej wyprawy, 
wierzy w wieści o wylądowaniu w  Terracine 
l Orbitello. Przedsięw zięte środki przez rząd 
francuzki i w łoski, usprawiedliwiają niejako 
tę wiarę, bo zdaje się, że ani rząd francuzki, 
ani w łoski nie przedsiębrałby tak ważnych  
środków, gdyby nie miał powodu obawy. 
D la tego ma pewne prawdopodobieństwo ob­
jaśnienie jednego z dzienników, jakoby środ- 
lci te były przedwczesne. Z drugiej strony 
wszakże proklamacja prefekta Palermo, mar­
grabiego P alkm cino, dowodziłaby w  istocie  
bezzasadności w szystkich krążących pooło- 
sek; proklamacja ta m iędzy innem i powiada: 
„Mówią o werbunkach do jakiejś tajemniczej 
wyprawy; gdyby w istocie szło o prawdziwe 
werbunki, uważałbym za mój obowiązek przy­
pomnieć, iż prawo pod żadnym pozorem nie 
pozwala na to; bo wyłącznie należy to do rządu. 
Na mnie jak i 11a każdego urzędnika spada o- 
bowiązek przeszkodzenia wszelkim usiłowa­
niom naruszenia prawa, mając misję zmusze­
nia do jego poszanowania. Powinien y rll l l)
dać, J n f e ł j ó ^
sieci °ł a tw o w  i er ny c 11. D la tego pilnujemy, aby 
szanowni i dobrze m yślący, przypadkowo me 
byli wciągnięci do obozu nieprzyjaciół W łoch, 
którzy jak Prometeusz umieją przybierać 
wszystkie kształty; są to aniołowie ciemności,

oblekający się w szaty aniołów  światłości, 
w celu zbałamucenia szlachetnych serc. W ło ­
chy i W iktor-E m anuel—to jest hasło w ypi­
sane na sztandarze Garibaldego, moim, wa­
szym. N iech żyją W łochy, zjednoczone, nie­
podzielne! To właśnie uchwalił parlament 
przyjmując głosowanie powszechne. K tóżby  
zatem był dosyć śm iałym , ażeby sprzeciwiał 
się uchwale wyrytej we w szystkich sercach ? 
Żadna siła ludzka tego by nie potrafiła. ” 
W  obec takiego oświadczenia prefekta P aler­
mo trudno, zdaje się, przypuszczać, aby tam  
m ogły się robić jakieś przygotowania do 
wyprawy. A  jednakże wyprawa Garibaldego 
tak leży w  loice w yp ad k ów , że i w P ary­
żu i w Turynie, nic wierzą w szelkim  w tym  
względzie zaprzeczeniom. W szakże należy 
dodać, że w Turynie nie potępiają tak sta­
nowczo jego zamiarów. Garibaldi ciągle jest  
ulubieńcem W łochów. Pozostają tam pod 
podwój nem wrażeniem, iż z jednej strony nie 
należy lekkom yślnie narażać losów  kraju 
jakiem awanturniczem przedsięwzięciem, a 
z drugiej, iż tak je st  nieznośny stan rze­
czy , że zupełnie usprawiedliwia przedsię­
wzięcie któreby przyspieszyło rozwiązanie. 
Czyli inaczej, p. Ratazzi w  swoim  oporze Ga- 
ribaldemu, znajdzie w kraju poparcie, ale je ­
żeli Garibaldi pod w łasną odpowiedzialnością 
nic będzie zważał na stawiany mu opór, to 
nie wezmą mu tego za złe, a gdyby mu się 
powiodło, to go powtórnie z zapałem nazwą 
zbawcą W łocli. „Stan ten, powiada jeden  
z dzienników belgickich, przychylnych jeduo- 
ści włoskiej, nie jest bez niebezpieczeństw  
i ciągle będzie się pogorszał, dopóki niecier­
pliwość nie weźmie góry nad roztropuością 
i sympatja całego kraju nie zwróci się do stron­
nictwa naprzód wysuniętego, zostawiając na 
boku żyw ioł umiarkowany. Przeciwko temu 
jest tylko jeden środek, mianowicie żeby Fran­
cja, która dopomogła do utworzenia W łoch, 
pozwoliła im  teraz dalej się rozwijać i uzu­
pełnić, jak tego czują one konieczną potrzebę.”

W edług dzienników francuzkich w  łonie 
gabinetu wiodeńskiogo zaszły nieporozumie­
nia grożące przesileniem; m inistrowie przy­
chylni dawnemu system atowi, zwalają całą 
w inę odosobnienia zewnątrz a rozstrzelenia we­
wnątrz, w jakiem  teraz znajduje się Austrja, na 
p. Sclim erlinga i jego nowy system . Skut- 
kiem  tego gabinet nie może pozostać w  obe­
cnym składzie i Cesarz ma rozstrzygnąć ten 
spór, będący rzeczy wistem przesileniem  ga- 
binetowein.

Patrie na podstawie jednego z dzienników  
wiedeńskich zapewnia, żo pogłoska o rychłom  
nadaniu statutu prowincji weneckiej, coraz 
więcej zyskuje prawdopodobieństwa, i że 
w W iedniu nie wątpią, iż sejm wenecki bę­
dzie zwołany jednocześnie z sejmami innych  
prowincij monarcji. Prawdopodobnie sta­
tut odpowie słusznym  nadziejom kra­
ju, bo przy układaniu go, radzono się do­
świadczonych patrjotów, ludzi dobrze obezna­
nych z obyczajami i potrzebami kraju, i mia­
no na uwadze tak usposobienia narodowe, 
jak i instytucje, do których ludność jest 
przywiązana. Zapewniają, że kongregacja 
centralna będzie rozwiązana; kongregacje zaś 
prowincjonalne, jako ulubione przez kraj, po­
zostaną utrzymane i będą działały w chara­
kterze władz prowincjonalnych autonomicz­
nych obok delcgacij. Jednakże dzienniki w ie­
deńskie dodają, iż kom itet centralny wydał 
tajemną do W enecjan proklamację, w której 
zawiadamiając ich o rychłem  ogłoszeniu sta­
tutu, wzyw a ich aby nie brali udziału w  w y­
borach ani do sejmu, ani do rady państwa, 
aby dalej stawiali bierny, ale energiczny  
opór.

Podane w depeszy ogłoszenie Monitora o 
otwarciu konferencji w K onstantynopolu, dla 
uregulowania sprawy serbskiej, niejako wska­
zuje, iż nie m yliła się Gazeta Uunajska dono­
sząc, że sprawa Czarnogórza, nie będzie 11a 
tej konferencji przedmiotem obrad.

Poczta północna z dnia. 17 li pca (Nro 145), 
w artykule wstępnym, w części nieurzędowej, 
przypomniawszy że w szystkim  ważnym  re­
formom napotykanym  w dziejach, a oznacza­
jącym  główne stopnic w rozwoju państw i na­
rodów, wszędzie i zawsze towarzyszyła w alka  
wewnętrzna i chorobliwo usposobienie mniej 
lub więcej licznych odcieni społeczeństwa, któ­
rej to walki i chorobliwego usposobienia przy­
czyną jest antagonizm przeszłości z przyszło­
ścią nagle z sobą zestawionych,— wskazuje 
iż w  llosji, gdzie obecnie przeprowadzają się 
tak ważne reformy dotyczące rozwoju w e­
wnętrznego życia narodu, m usiało się ukazać 
podobne chorobliwe usposobienie umysłów. 
Lecz nie powinno ono nikogo przerażać, po­
nieważ jest to stan przechodni, czasowy i po­
nieważ zawsze i wszędzie m iał miejsce. „Nie 
bez słusznej dumy, powiada ten dziennik 1110- 
żern rzucić spojrzenie w ty ł na przebieżoną 
drogę, i tym  spokojniej patrzeć na drogę po­
zostałą do przebieżenia. Nie u b i e g ł o  jeszcze 
siedmiu lat od zakończenia uporczy wej, .1  wa
wej wojny, potrzebującej w ytężenia  wssp

S u !  „ tjń m n Ł n yiń r*  poddaMMrfc
t y l o k r o t n i e  było brane na uw agę a długo 
uważane za niedające się rozstrzygnąć; po­
łożone zostały podstawy nowego system u fi­
nansowego i ogłoszony został budżet docho- 
dów' i wydatków państwa, którego podanie 
do wiadomości publicznej uznawane było za 
tak trudne; ulepszony został zarząd dobrami 
rządowemi 1 znacznie podwyższony otrzym y­
wany z nich dochód; rozstrzygnięte zostało za­

danie co do poboru podatku od trunków; przy­
stąpiono do zreformowania obecnego systemu 
podatków stałych i przekształcenia tak zwa­
nych ciężarów gruntowych; skrócono lata słu­
żby wojskowej; nakreślone zostały nowe zasa­
dy organizacji sądowej i postępowania sądo­
wego, które już odesłane zostały do roztrzą- 
śuięcia radzie państwa; zniesione zostały różne 
ograniczenia dotyczące całej ludności pań­
stwa, jak naprzykład co do udzielania pasz­
portów za granicę, —lub niektórych jej części, 
jak naprzykład co do zajmowania urzędów z 
wyborów w guber. zachodnich; nadana została 
większa swoboda literaturze i większe rozmia­
ry jawnego roztrząsania różnych zadań społe­
cznych i kiedy przy tern okazały się wady da­
wniejszych postanowień ccnzuralnycli, przy- 
stąpiano do nakreślenia nowych, odpowied­
nich potrzebom naszego czasu praw praso­
wych; zwrócono uwagę na ukształcenie ludo­
we i zaczęto przysposabiać się do wprowadze­
nia w wykonanie nowej ustaw y o szkółkach  
wiejskich; zarządom m iast zamierzono nadać 
większą sam oistność, i wskazana została dro­
ga rozciągnięcia do w szystkich m iast Cesar­
stwa, nowych zasad gminnej organizacji, 
do tego czasu wprowadzonych w w ykonanie  
tylko w St. Petersburgu ; przystąpiono do 
przekształcenia rządów gubernjalnych i poli­
cji miejskiej i ziemskiej; nakreślono główne 
zasady urządzenia nowych zietnsko-ekono- 
micznych instytucij, w sferze działania któ­
rych zamierzono nadać różnym klasom  ludno­
ści sam oistny udział w sprawach gubernialne­
go i powiatowego gospodarstwa; nakoniec 
cała europejska część Rosji pokryta została 
siecią linij telegraficznych i zbudowane zosta­
ły  drogi żelazne, na przestrzeni dwa razy wię 
kszej od dotąd istniejących.”

Środki te, powiada wr końcu Poczta północna, 
stanowią prawa rządu do wdzięczności kraju 
i do gorliwego współudziału w szystkich pod­
danych przywiązanych do Monarchy.

Londyn, 24 Lipca. Królowa przybyła wczo­
raj pomyślnie, wraz z rodziną, do Balmoral.

Przed wyjazdem do Szkocji, książę Walji 
był onegdaj zrana w Londynie i oddał- wizy­
tę księciu Oranji i wielkiemu księciu Sasko- 
Wejmarskiemu. Wielki książę Meklenburg- 
Strelicki, który poślubił księżniczkę Augustę 
Cambridge, bawi także obecnie w Anglji, w 
gościnie u księżny wdowy Cambridge.

W szystk ie uchw ały dotyczące kredytów, 
jakie wciągu obecnej sesji parlamentarnej zo­
stały'przez koronę zażądane i otrzymane, mają 
być połączone w jeden bil, tak zwany' przys­
wojenia, i poddano w  tej formie pod zatwierdze­
nie izby gmin. B il przyswojenia byw a zw y­
kle ostatnią czynnością parlamentu, a dla 
przeprowadzenia jej przez obie izby-, potrzeba 
około dziesięciu dni. ‘ «

Lecz obecna sesja parlamentarna potrwa po 
załatwieniu tej czynności, jeszcze k ilka  dni, 
skutkiem  środka bardzo w ażn ego , zapro­
jektow anego onegdaj wieczorem w  izbie gmin 
przez p. Y illiers (prezesa biura ubogich), dla 
przyjścia w pomoc okręgom fabrycznym A n ­
glji, dotkniętym  stagnacją i wynikającą ztąd 
nędzą. Środek proponowany' przez p. Y il­
liers ogranicza się do hrabstw Lankasterskie- 
go i Chesterskicgo. Zasada projektu rządo­
wego je s t  ta, że gdy w jakim  okręgu robo­
tnicy są bez zatrudnienia, a miejscowe opła­
ty' na ubogich nie wystarczają na udzielanie 
im wsparcia, w takim razie powinny być po- 
woly'wane do niesienia pomocy stopniowo 
inne okręgi, przez co liczba w noszących tego  
rodzaju opłaty' coraz zwiększać się będzie. 
J est to podstawa zasadnicza prawa o ubogich 
z czasów Królowej E lżbiety. Bródek te n ’do­
znał dobrego w izbie gm in przyjęcia, lecz w  
okręgach fabrycznych sprawi on może nieja­
kie meukontentowanie, spodziewano się tam 
bowiem , że parafjom dana będzie możność za­
ciągania na krótki termin pożyczek na ra­
chunek przyszłych opłat na ubogich.

Wciągu przyszłych dwóch tygodni, izba 
lordów będzie musiała poświęcić całą swą 
działalność dla przejrzenia ogromnej liczby 
rozmaitych bilów, nadesłanych jej z izby 
gmin dla nadania im znaczenia praw obo­
wiązujących.

Dzień stanowczy zamknięcia posiedzieli 
parlamentu nie może być na teraz oznaczony, 
jakkolwiek prawdopodobnem jest, że zam­
knięcie nastąpi 6-go lub 8-go Sierpnia.

W  dotychczasowem  urządzeniu służby dy­
plomatycznej w  A nglji ważna zachodzi zmia­
na. D o chw ili obecnej, młodzi urzędnicy, 
poświęcający się dyplomacji, pełnili swe obo­
w iązki przy rozmaity'ch poselstwach i na in ­
nych stanowiskach bezpłatnie. W  poniedzia­
łek, 21-go b. m., izba gm in uchwaliła fundu­
sze na płace dla tych urzędników. Zasada
wynagradzania ich za pracę spowodo waną z o ­
stało poniekąd zmianą, j a k a  z a c h o d z i  obecnie 
w  angielskiem ciele d y p l o m a t y c z n e m .  D o n i e ­
dawnego czasu d y p l o m a c j a  angielska była z a ­
wodem k t ó r e m u  jedynie arystokracja po­
ś w i ę c a ł a  się. D"iśi tak już nie jest, u s t a n o ­
w i o n e  bowiem zostały ścisłe i uątopnjowane 
eo-zamina, które składać powinni w szyscy do 
tego zawodu aspiranci.

K om itet specjalny izby gmin uznał stoso- 
wnem nadanie suwerenom, bitym w mennicy 
królewskiej w Nowej Walji południowej, kur­
su legalnego we wszystkich tych częściach 
państwa angielskiego, gdzie kursują suwere- 
ny bite w Anglji.

7i listów ze Stanów ZjednoczonychAmery- 
h i północnej, pochodzących od osób bezstron- 
nych i wiarogodnych, okazuje się, że rząd 
w aszyngtoński nie może bardzo liczyć na zu­
pełne powodzenie nowego zaciągu do wojska 
związkowego. Kongres niechętnie udzielił
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skarbowi upoważnienienie do puszczenia w 
obieg jedno, dwu i trzydollarowych biletów, 
do wysokości 5-u milionów funt. ster.; w obec 
coraz wzrastającej trudności w dostaniu po­
mniejszych monet złotych i srebrnych, upo­
ważnienie to było niezbędne; inaczej bowiem 
kraj byłby pozbawiony wszelkich drobnych 
pieniędzy. W  Nówym -Jorku rzeczy tak  już 
stały, że drobniejszej m onety niepodobna by­
ło dostać, co spowodowało, żo kupcy zmusze­
ni byli zapisywać do k iąg  nazwiska swych 
kuntm anów, którzy brali towary za m ałą su­
mę, której natychm iast spłacić nie mogli dla 
braku  drobniejszej monety, oraz odmawiać 
sprzedaży osobom, na wypłacalności których 
nie mogli polegać. W  obec trudnego pod 
wszystkiemi wzgiędami położenia, kongres 
chciał już odroczyć swe posiedzenia, pozosta­
wiając prezydentowi i jego gabinetowi odpo­
wiedzialność za obecnyr, w wysokim  stopniu 
sm utny stan rzeczy.

l u N t r J n
Wiedeń, 20 Lipca. W  W iedniu krąży od 

kilku dni petycja do Cesarza, obejmująca pro­
śbę o amnestję dla licznych redaktorów, ska­
zanych za przekroczenia drukowe na rozmai­
te, po większej części ciężkie kary. Petycję 
te pokryw a już przeszło 4,000 podpisów, a za 
k ilka dni dcputacja rady miejskiej W iednia 
doręczy ją  monarsze.

Podług korespondencji z W iednia, zamiesz­
czonej w Ing. Nachr., bank hypoteczny dla 
kraju węgierskiego m a wejść wkrótce w ży­
cie,. wszystkie bowiem sporne w tym wzglę­
dzie kwestje zostały, w  porozumieniu się mi­
nistra skarbu z kanclerzem nadwornym wę­
gierskim, załatwiono w sposób zadowalniają- 
cy, a odpowiednio opracowanie kancelarji na­
dwornej, w formie propozycji uajpoddańszej, 
podano już w tych dniach Cesarzowi do usan­
kcjonowania. TJstawa wraz z licznemi doda­
tkam i jes t tak obszerna, że dziewięć osób prze­
pisy wało ją  przez dziesięć dni. Zdaje się, że 
kwestja ta nie może być ostatecznie uregulo­
waną bez poprzedniego roztrząśnięcia jej przez 
sejm krajowy.

Sejm  trójjednego królestw a (Chorwacji, 
Dalmacji i Slawonji)roztrząsał przez czas dłu­
gi kwestję wpływu tego królestwa na zewnę­
trzną monarchji austrjackiej politykę, głównie 
na zachowanie się Austrji względem sprawy 
wschodniej. P rzy tej sposobnośai wynurzone 
zostało ubolewanie z powodu, iż królestwo 
trójjedne nie ma swych w Belgradzie i Cctynji 
reprezentantów dyplomatycznych. Również 
kom itaty tego królestwa zaczynają zastana­
wiać się nad kw estją wschodnią. Tak 21-go 
b. m, zgromadzenie jencralue kom itatu Kryż- 
skiego postanowiło upraszać Cesarza, ażeby 
ze względu na smutne losy sąsiednich pro- 
wincij, władzy tureckiej ulegających, Austrja 
przedsięwzięła politykę zdolną zapewnić po- 
mienionym prowincjom pomyślność, przez co 
monarchja austrjacka doszłaby do takiej po­
tęgi i sławy, jaką cieszyła się za CesarzaLeo- 
polda I. Za tym  przykładem  mają pójść inno 
trójjednego królestw a kom itaty.

P odług wiadomości z W e n e e ja ń s k ie g o ,  de­
ficyt w budżecie tej prowincji na r. 1863 w y­
nosi 3,042,366 złr., co pochodzi głównie z nie­
pomiernych wydatków na liczną armję, w 
czworoboku i jego okolicach rozmieszczoną. 
D la pokrycia tego deficytu, ustanowiony zo­
stał dodatek po 3(4 kraje, od każdego liru 
podatkowego.

W iększa część okrętów wojennych floty 
stojącej na wodach weneckich otrzymała roz­
kaz zostdwania gotowości do odpłynięcia, 
co ma styczność z redukcją m arynarki. O krę­
ty  te zostawią w arsenale weneckim całe 
swe uzbrojenie i zabiorą z sobą tyle tylko 
osady, ile jej niezbędnie potrzeba, do krótkiej 
żeglugi. S ta tk i te odprowadzone zostaną do 
rozmaitych portów austrjackich, osady zaś 
ich zostaną zwinięte, przez co w budżecie ma­
rynarki zyskano będą znaczne oszczędności.

traiirjn.
Paryż, 24 Lipca. Czy Cesarz będzie miał 

mowę polityczną 15-go. Sierpnia? Czy zjazd 
Cesarza z Królem pruskim  dojdzie do skutku? 
Czy K ról pruski rozwiąże izbę? Czy kongres 
w K onstantynopolu zbierze się, a jak  się zbie­
rze, czy dojdzie do jakiego rzeczywistego re­
zultatu? Czy Garibaldi wyruszył na jakąś ta­
jemniczą wyprawę? Czy Turcy zwyciężą Ozar- 
nogórców, a związkowi skonfederowanych? 
Czy Hiszpanja uzna Króles. W łoskie ą P ran ­
ej a A m erykańskie stany południowe? Czy 
Juarez będzie wygnany ze stolicy przez re­
wolucję? Oto jes t szereg pytań stawianych 
przez tych, którzy mają swobodny czas do 
zajmowania się polityką. Do tych pytań na­
leży jeszcze dodać pytanie co do żniw tego­
rocznych, których pomyślność m a mieć prze­
ważny wpływ na przyszłość polityczną han­
dlową i przemysłową. Lecz z tej strony za­
spokajające nadchodzą wieści, mianowicie 
z prowincij, a gdyby z reszty E uropy były 
takie samo, możnaby liczyć na rok Jub dwa 
zupełnej spokojności. Lecz Garibaldi niepokoi 
niektóre prostoduszne umysły, sądzące, że ju ­
tro wejdzie on do W atykanu, a za tydzień do 
Wenecji.

Zwracają tu  uwagę, że uznanie Wlocli 
przez m ocarstwa niepodoba się tak  samo pra­
wemu krańcowemu stronnictwu jak  i lewe­
mu krańcowemu, jednakże z różnych od sie­
bie powodów, szczególniej ostatnie w tein 
uznaniu upatruje przykucie do ziemi rewo­
lucji włoskiej, i veto położone przeciwko no­
wym zdobyczom, przeciwko uzupełnieniu 
zjednoczenia, O mało co nie oskarża ono 
rządu, iż poświęcił całą przyszłość teraźniej­
szości i że zaparł się swyclUprzyjaciół, swych 
podpór wczorajszych. Jakże ubolewa ono nad 
stratą  hr. Cavoura, k tóry  był pierwszym spi­
skowcem w swym kraju. Z obu stron jednak 
jes t tu  przesada, a słuszność zdaje się być po 
środku, to je s t że uznanie nie oznacza wcale 
słabości z jednej strony', a nie jest zdradą 
z drugiej. Dopiero po upływie okresu prze­
chodniego, można będzie sądzić ludzi i wy­
padki bez namiętności.

Obok wiadomości, że gabinet wiedeński nie 
wyrzekając się zasad konwencji Zuricliskioj
uwiadomił swego posła w Konstantynopolu 
o tem, iż nie sprzeciwia się udziałowi posła 
włoskiego w Konferencji, podają drugą jeszcze 
ważniejszą, jakoby F rancja nic przyjęła zbyt 
radykalnego programu serbskiego, żądającego

prawa samowol-wydalenia załóg tureckich 
nego zmieniania ustawy.

W brew wszelkim przewidywaniom, jak  po­
wiada Presse, fregata pancerna la Normandie, 
wioząca wice-admirała Ju rien  de la Grayiere, 
nie powróci już do Clicrbourga i naw et nie 
zrobiwszy przepisanej próbnej podróży, wprost 
21-go b. m. odpłynęła do Meksyku. W yraźny 
rozkaz m inistra m arynarki przyśpieszył wy­
ruszenie tego statku. Zamiarem jest rządu 
zgromadzić o ile można najprędzej znaczne 
siły w Orizaba i znaczną ilość statków pód 
Yera-Cruz i Bacrificio. W  Cherbourgu już 
czeka mnóstwo furgonów, koni i bagażów. 
W yjazd jen. Forey naznaczony jest na nie­
dzielę, a najdalej poniedziałek.

Depesza z M adrytu potwierdza wiadomość
0 odwołaniu z Rzym u p. Bermudez de Castro
1 to bardzo prędko bo od 1 -go Sierpnia; rozu­
mie się, że p. Bermudez de Castro nie będzie 
miał następcy. Nowy ambasador hiszpański 
jenerał Concha, na którego wybór zgodził się 
Cesarz Napoleon przybędzie do Paryża na 
kilka dni przed 15 Sierpnia, to jes t przed spo- 
dziewanem przyjazdem Cesarza. P . Mon, k tó ­
ry' przebył w czasie nieobecności Cesarza, 
dwa miesiące musiał czekać na urzędowe 
przyjęcie, które może nastąpić tylko w pała­
cu Tuileries, a nigdzie indziej.

Dziś p. Leszianin był na obiedzic u p.Tliou- 
vencla.

W edług Patrie oprócz wymienionych już 
przez inne dzienniki warunków, Cesarz anam- 
ski zgodził się na przywrócenie praw  i zape­
wnień dla chrześcjan nadanych przez Cesa­
rza G ia-Laong od 1788 do 1802, poczynił dla 
F rancji znaczne handlowe ustępstw a, upo­
ważnił rząd francuzki do utrzym yw ania re- 
prezanta w H ue przy jego osobie i następcach 
i nadał francuzom prawo osiedlania się i na­
bywania nieruchomości w calem państwie.

Wlocli).
Turyn, 22 Lipca. K ról powrócił do pierw iast­

kowego zamiaru powierzenia misji do P eters­
burga wojskowemu i wybór padł na jenerała 
H ektora Gcrbaix de Sounaz, kaw alera orderu 
Zwiastowania. 1*. Sonnaz, należy do liczby 
dzielnych żołnierzy z czasów pierwszego Ce­
sarstwa. W  czasie kam panji 1848 r. odznaczył 
się walecznością, szczególniej w krawej bi­
twie pod Yolta, gdzie miał pod sweini rozka­
zami brygadę (Sabaudzką, dowodzoną przez 
księcia Genui, brata W iktora-Em anuela. J e ­
nerał Sonnaz w ostatnim  czasie był dowódzcą 
5-go korpusu w Florencji i gubernatorem in ­
walidów w Poggio-Reałe. J ego brat mający 
dworski wysoki urząd, był szambelanem księ­
cia Kam ila Borgese, gubernatorem Piem ontu 
za pierwszego Cesarstwa i trzymał do chrztu 
hrabiego K am ila Cavoura. YYaleczny pułko­
wnik jazdy, k tó ry  dowodził szarżą pod Mon­
tebello jest synowcem jenerała  H ektora. K ie­
dy Sabaudja została przyłączona do Francji, 
jenerał Sounaz wolał wynieść się z kraju, niż 
porzucić króla. Rodzina jego pochodzi z Tho- 
non. Jenerałowi, który wyjeżdża 25-go b. m. 
będzie towarzyszył jego najstarszy syn puł­
kow nik  sztabu jen e ra ła  (Jialdiniego, jed en  
z znakomitszych oficerów armji w łoskiej, m ar­
grabia (Sommariva d’Aix, sekretarz legacji 
w Brukseli, i m argrabia Arconati, który przed 
kilkoma dniami powrócił z E giptu  z wspólnej 
z hr. E ynardem  Cavourem podróży.

Rozprawy w izbic deputowanych co do in­
terpelacji p. Petrucelłogo nic były zbyt zaj­
mujące. P . Petrucelli robił przegląd czasów 
minionych poczynając od pokoju U trechtskie- 
go; mordował kistorję, żeby z niej wycisnąć 
to czego nie powiedziała, i dziwaczne puszczał 
zdania co do przymierzy nowego Królestwa 
Włoskiego. P ragnie on aby gabinet dobrze 
był z Cesarzem Napoleonem, ale w sposób 
umiarkowany; bo gdyby ten tajemniczy czło­
wiek zniknął, Włochy miałyby przeciwko so­
bie nowy rząd jaldby się ustalił we Francji; 
prawdziwym sprzymierzeńcem W łoch jest 
Auglju, dla niej należy robić wszelkie ofiary, 
bo gdyby była przeciwna Włochom, mogłaby 
zbombardować Palermo, Neapol, Genuę, L i- 
wurno, Ankonę i t. d. Rozumowanie to opar­
te jest na błędnej podstawie; ponieważ Napo­
leon jes t jedynym  naczelnikiem dynastji ja ­
kie panow ały we Francji, k tóry  pomógł W ło­
chom w icli interesie, a Burboni, rodzina O r­
leańska, republikanie nmiarkowańsi jak  L a­
m artine i zapaleńsi, jak  Odillon Barrot, Ca- 
vaignac, a naw et Polignacowie, Tłiiersowie, 
ograniczali się dawaniem rad i postawieniem, 
lecz z bronią do nogi nieruchomej armji u pod- 
nóż Alp, kiedy za Napoleona wojska francuz- 
kie walczyły pod M agenta i (Solferino, to 
W łochy powinny w ścisłym związku pozo­
stawać z członkiem, który był dla nich opatrz- 
nóścią.

P . Duraudo odpowiedział mową, w której 
jeżeli nie było wymowy hrabiego Cavoura, 
było jednak czuć uczciwą i rozumną politykę, 
która bardzo się podobała izbie znużonej, od 
k ilku dni tyradam i improwizowanych polity­
ków. i*. Durando dobrze powiedział, iż rola 
W łoch powinna być rolą pojednawczego po­
średnika pomiędzy Wschodem a Zachodem; 
celem jej powinno być utrzymanie pokoju po­
między mocarstwami liberalnemi, a szczegól­
nie między Francją i Anglją i że W łochy 
uskutecznią swą misję z odwagą i poświęce­
niem. Mowa ta  zyskała sobie huczne oklaski, 
dla tego właśnie, że była głęboką i praw ­
dziwa, '

wią, że gabinet przesłał telegrafem rozporzą­
dzenie usunięcia ze służby syndyka. P refekt 
z Palerm o podał się do dymisji, k tóra zosta­
ła przyjętą. Jako  jego następcę, wymieniają 
jen. Bignone.

Celynja, 24 Lipca. Turcy pobici przez Mirko 
W sobotę i w poniedziałek, przyczem wielkie
ponieśli straty, cofnęli się z.Sagaraczu do 
ISpuczu.

Madryt, 24 Lipca. M inister spraw zagranicz­
nych p. Calderon Collantes wyjechał do Gra- 
nja. M a  on przedłożyć Królowej do podpisu 
dekret m ianujący margrabiego H aw any am­
basadorem hiszpańskim  w Paryżu.

Paryż, 25 Lipca. Reprezentanci mocarstw, 
któro podpisały trak ta t paryzki, w K onstan­
tynopolu, zostali wezwani przez rząd S u łta­
na do zebrania się na konferencję celem zała­
twienia spraw serbskich; pierwsze posiedze­
nie miało miejsce d. 23-go b. m.

Paryż, 26 Lipca. Patrie podaje następujące 
wiadomości: Donoszą, że kapitan Pothuan 
opuścił dnia 24 b. m. port Civita-Yecchia, na 
parostatku pocztowym Itódeur i udał się na 
odnogę teracińską celem przeglądu wybrzeża 
państw a Papiezkiego. Tegoż dnia krążyła po­
głoska, że statek pod pawilonem jońskim, 
mający na pokładzie swym garibaldystów, 
opuścił Neapol i popłynął w kierunku brze­
gów rzymskich. W ysłano korwetę parową 
Gregois, k tóra ma rozpoznać tenże statek i dać 
na niego baczność. Pew ien dziennik zagra­
niczny donosi, że Hiszpanja nie miała udziału 
w układach pokoju podpisanego w Bajgon 
z rządem państwa anamskiego. Wiadomość ta 
jest bezzasadną. M inister pełnomocny hisz­
pański był obecnym przy układach, a rząd 
jego będzie korzystał z tego traktatu , w sto­
sunku swego współdziałania,

Belgrad, 25 Lipca. W  konwencji zawartej 
między Yefik-paszą i Garaszaninein było za­
strzeżone, aby armja turecka cofnęła się o trzy 
mile od granicyr Serbji. W brew  tej konwencji, 
Omer-pasza rozkazał, aby cała armja zbliżyła 
się do granicy.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 27 Lipca. Dzisiejszy Monitor donosi, 

że czassopismo Journal d’Orleans zostało zaka­
zane. Jako  powód teg'o podają, upieranie się 
tegoż dziennika w rozsiewaniu wiadomości, 
żo robotnicy w departamencie L oary zostają 
bez zatrudnienia, pomimo zaprzeczania fabry­
kantów. , , i .

Wiedeń, 26 Lipca.}jW przeszły czwartek od­
były się w Zurich zaręczyny arcyksięcia K a­
rola L udw ika z księżniczką Marją Anuun- 
ciadą siostrą K róla Neapolitańskiego.

Turyn, 27 Lipca. Syndyk miasta Marsali 
ogłosił s p r a w o z d a n i e  o pobycie Garibaldego 
w temże mieście dnia 19-go b. m. Garibaldi 
w przemowie, jak ą  miał przy tej sposobności, 
wyrażał się przeciw Cesarzowi Napoleonowi 
w sposób j e s z c z e  gwałtowniejszy, jak  we 
wszystkich swych poprzednich mowach. Mó-

— Dzień wczorajszy był prawie pogodny, 
nadzwyczaj gorący; przez cały dzień niebo 
pogodne, po południu tylko przez k ilka go­
dzin na pół pogodne. W iatr panował słaby 
zachodni, brednia tem peratura dnia jes t 2 1 j/5 
stopni Reaum ura, o 5 ł/ 10 stopni wyższa jak  
w stanie normalnym; największe ciepło po 
południu wynosiło 26;i/3 stop., o godzinie 2-ej 
na słońcu było przeszło 32 stop. li., w nocy 
najmniejsze ciepło 16 stop. Reaumura. Ponii- 
ino tak znacznego gorąca, barometr utrzym y­
wał się. wysoko; średnia jego dzienna wyso­
kość je s t 752,10 milimetrów. Powietrze dość 
wilgotne. Elektryczność 22 stopnie. Na 
słońcu dwie gromady plam.

—1 D nia 8 Czerwca r. b., w gminach Kidu- 
le i Giełgudyszki, powiecie M arjampolskim 
gwałtowna burza połączona z gradem poczy­
niła znaczne szkody w zbożu stojącem na 
pniu, wywróciła w  lesie do 500 sz tuk  drze­
wa, obaliła na  fo lw arku  Rep nowo stodołę, a" 
na folwarku Klisze owczarnię, k tóra upadając 
zabiła 40 owiec.

— Dnia 0 Czerwca r. b., we wsi Psary, po­
wiecie Mławskim, z uderzenia piorunu wszczął 
sic pożar, który zniszczył owczarnię ubezpie­
czoną na rs. 480, dwie stajnię z wozownią 
i szopą, wozy, bryczki, rozmaite narzędzia 
i sprzęty gospodarskie, 209 owiec, 195 jagniąt 
i 8 cieląt.

— YV Grodzisku w YV. Ks. Poznańskiem, 
w zeszłym miesiącu, opuścił prasę tom pierw­
szy dzieła księdza Alfonsa Rodrigueza: O po­
stępowaniu w doskonałości i ciotach chrześcjań- 
skich, tłomaczenie księdza 'Tomasza Lqckiego- Je s t 
to przedruk z pierwszego wydania, ogłoszo 
nego w r. 1727. YYydanie to jes t zupełnie wy­
czerpane; ledwie gdzio można znaleźć stary 
egzemplarz w klasztorze czasami, albo w ja ­
kim  duchowno-naukowym zakładzie. Dzieło 
to jednak na wszystkie europejskie języki tło 
maczone i w przekładzie polskim ks. Ł ąckie­
go, nie potrzebuje się lękać porównania z naj- 
lepszemi wzorami tłomaczeń nasżego piśm ien­
nictwa, a w rzędzie dzieł ośmnastego wieku, 
śmiało dla czystości języka, jedno z pierw­
szych miejsc zajmuje. Bez wątpienia wielkie 
to dzieło z radością po witane zostanie po wszy 
stkich duchownych kołach. Dzieło to składa 
się z trzech tomów; d ruk  dwóch pozostałych 
tomów, ukończony ma być jeszcze w roku bie­
żącymi. YYprawdzie w W arszawie wyszło ono 
w 1855 roku w piervvszem, a w 1860 roku 
w drugiem wydaniu, w 1-m tomie, pod ty tu ­
łem: U doskonałości chrzcściaiiskiej, lecz nie by­
ło to właściwie tłomaczeuie dzieła O. ltodri- 
guoza, lecz już przerobionego z niego, głównie 
dla użytku ludzi świeckich, streszczenia fran- 
cuzkiego, przez księdza kanonika Cruice, w 
którem wiele ustępów zostało opuszczone. Tło- 
maozenia z księdza Cruice na język polski, 
dopełnił p. Konw erski Feliks (Nauczyciel 
szkół rządowych, autor Jeografjipowszechnej), 
a przekład ten przejrzał i poprawił p. T. Sie 
rociński, lecz obydwaj nie znali znakomitego 
przekładu z X V H l wieku przez księdza Ł ąc­
kiego, odznaczającego"się taką jędrnóścią w y­
słowienia, iż choćby jako wzór stylu i popra­
wności języka, przekład ton godzien je s t prze­
druku.

A utor tego dzieła ks. Allons Rodriguez uro­
dził się w Yalladolid w Hiszpanji w r. 1526 
i odbył nauki w Salamance, gdzie w filozołji 
otrzymał stopnie akademickie; w 19 roku zaś 
życia swego (1545 r.) w stąpił do zakouu To­
warzystwa Jezusowego, gdzie prawic nieopu- 
ścił nowicjatu, bo skończywszy go jako uczeń, 
pozostał w nim jako  nauczy ciel, przechodząc 
wszystkie urzędy: lektora, profesora, rektora, 
magistra. Gdy naukę teologji moralnej wy­
k ła d a ł  w M o n t-R c y , sława jego ściągnęła tam 
uczni z całej niemal Hiszpanji; jako magister 
uovitiorium  przepędził w Valladolid długi 
czas; później w tym  samym urzędzie pozosta­
wał 30 la t W Montilla. Na piątą kongregację 
powszechną zakonu, w ysłała go swym repre­
zentantem  prowincja audaluzyjska. 1 opowro-

po sobie tylko jedne wyżej wspomnione 
dzieło, które doczekało się tłomaczenia, jak  
wyżej wspomniano, na w szy tkie europejskie 
języki.

— Otwarcie ruchu na wy hu a iwan ej części Sa­
ratowskiej drogi żelaznej. W  gazecie Moshiew- 
skija Wiedomosti wyczytujemy v\ iadomość zKo- 
łomny donoszącą, że tam  5-go Lipca przyby­
ła pierwsza lokomotywa towarzystwa S ara­
towskiej drogi żelaznej z 10-u naładowauemi 
platformami. Mieszkańcy miasta z niecierpli­
wością oczekiwali przybycia pociągu o 2 w ior­
sty od stacji i za zjawieniem się, powitali go 
głośne mi okrzykam i radości. O krzyki te to­
warzyszyły lokomotywie ąż do samej stacji.

— Dnia 18 Lipca zmarł w Petersburgu zna­
ny jako jeden z najlepszych tłumaczów rosyj­
skich Włodzimierz Strojew. L itera tu ra ro­
syjska zawdzięcza m u przekład mnóstwa pło­
dów najznakomitszych romansopisar r,y fran- 
cuzkich. Kiedyś należał on do redakcji pism: 
„Pszczoły Północnej” i „Syna Ojczyzny”, o- 
raz zarządzał początkowo redakcją dziennika 
„Przedświt.” P rzekładał on także wiele ksią­
żek dla dzieci, prawie całą bibljotekę kieszon­
kową Pluszara, pisał wiele artykułów  do sło­
wnika encyklopedycznego i t. p.

— Obywatele ziemscy z Żytomierza uło­
żyli projekt ustawy oddzielnego banku dl i za­
staw iania majętności nieruchomych, pod na­
zwą: „Towarzystwa Kredytowego Żytom ier­
skiego” i przedstawili takow y do zatwieidze- 
nia. Obecnie zaś podali prośbę do rządu o 
wstrzymanie zatwierdzenia tej ustawy, gdyż 
zamierzają zreorganizować pomienione t >wa- 
rzystwo kredytowe, przez zlanie go w jedno 
z Żytomierskim Kantorom ogólnego banku 
ziemskiego, na co już zgoda założycieli tego 
ostatniego nastąpiła.

— Nowa księgarnia spółkowa pp. D ra  J .  
G reg ra iF . Simaczka, w Pradze, donosi, iż za­
cznie wydawać wkrótce zbiór wszelkich wia­
domości, niezbędnych dla wykształcenia kup­
ców, pod tytułem  Kupecku biblioteka, pod re ­
dakcją p. A ut. Skrzywana, światłego kupca 
prażskiego. Taż księgarnia przedsięwzięła tak ­
że wydawuictwo czasopisma pod tytułem  6 - 
sky ot/chodnik („Kupiec czeski”), którego reda­
ktorem głównym będzie doktór praw  Antoni 
Meznik, znany na polu wiadomości z dziedzi­
ny ekonomji politycznej i handlu autor, oraz 
profesor w szkołach: wyższej handlowej i n ie­
dzielnej kupieckiej. Celem tego czasopisma 
będzie zaznajomienie kupców czeskich z wia­
domościami, dla nich przydatnemi, oraz w pra­
wianie ich w używanie języka czeskiego w han­
dlu, czego właśnie w tej gałęzi przemysłu k ra­
jowego wielki czuć się daje brak. Szczegóło­
wy obu tych publikacij program  później ogło­
szony zostanie. Taż księgarnia podjęła się, jak  
o tom donosiliśmy, wydania 
syków greckich i łacińskich” 
czeskim.

— K om itet nowo utworzonego w Pradze 
niemieckiego towarzystwa historycznego po­
stanowił, ażeby czasopismo (Mitthei/ungen) te­
go towarzystwa, którego w y s z e d ł  juz pierw ­
szy num er, wydawane było w przerwach 
kw arta lnych , oraz ażeby następny num er wy­
s z e d ł  z  d r u k u  z końcem października. Obok 
wiadomości i traktatów  historycznych, czaso­
pismo to obejmować będzie także dział lite­
racki.

— Dnia 23-go b. m., odbyło się posiedze­
nie prażskiego komitetu, wyznaczonego do u- 
rządzenia uroczystości, jaka  odbyć się ma 
19-go Sierpnia w Borowie, na pam iątkę za­
sług położonych dla kraju czeskiego przez H a­
wliczka. N a posiedzeniu tein odczytano pro­
gram uroczystości, ułożony przez kom itet bo­
rowski, poczetn ukonstytuował się kom itet 
prażski, który wybrał swym prezesem p. F. 
D ittricha, a wice-prczesem p. Śladkowskie- 
go. Kom itet postanowił co następuje: 1) Su­
mę potrzebną na tę uroczystość, oraz na do-

, biblioteki k la- 
w przekładzie

pełnienie posagu dla córki Hawliczka, zebrać 
za pomocą składek, k tóre przyjmować będą

 tan tem p  „ -
cic z Rzymu, był ojcem duchownym w Kor- 
dubie, a w r. 16U6 pomimo sędziwego wieku, 
wrócił do urzędu m agistra nowicjuszów, li marł 
21 lutego 1616 r. po długiej i ciężkiej choro­
bie w Sewill-, licząc lat 90 wieku. Pozostawił

w Pradze redakcje Ulasu i Narodnich Listów, 
na prowincji niektórzy kupcy, do tego upro­
szeni. 2) Na tę uroczystość wydaną zostanie 
broszurka, pod redakcją p. Jan a  Nerudy, któ­
ra obejmować będzie: Życiorys Hawliczka, 
napisany przez prof. Tonnera; Opis ostatnich 
la t życia i działalności K arola Hawliczka i żo­
ny jogo Julji, pióra pani żofji Podlipskiej; 
Mowa, k tórą mieć będzie na uroczystości p. 
Śladkowski; Poezja poświęcona pamięci H a­
wliczka, przez J. Nerudę, i program samej u- 
roczystości. Do tej książki dodane będą p o r­
tre t Hawliczka i wyobrażenie domu jego w B o­
rowie. 3) P . Zwonar ma napisać na tę u ro ­
czystość muzykę do słów p. J. Nerudy. 4) 
W  celu nadania uroczystości borowskiej ce­
chy narodowej, kom itet prażski rozeszle do 
wszystkich gmin czesko-słowiańskioli odezwę, 
ażeby przysłały do Borowa na tę uroczystoso 
swych r e p r e z e n t a n t ó w .  5) Uroczystość ta od­
łożoną być ma z 19-go na 23 bierpm a, jako na 
dzień poprzedzający niedzielę. 6) Na pam iąt­
kę tej uroczystości odbity zostanie stosowny 
medal. 7) Program  muzykalnej części uro­
czystości ułożony zostanie przez pp. B iałkow ­
skiego, Lukesa, Zwonara, B aroka i Szwarca.

— Gazety czeskie ogłaszają wezwanie dru­
karni D ra J. G regra i E. Simaczka do uczo­
nych czeskich, ażeby wzięli udział w wyda­
wnictwie „Biblioteki klasyków greckich i ła ­
cińskich” w przekładzie na język czeski. 
Oprócz wspomnionych już przez nas uczo­
nych czeskich, pomoc swą t e m u  wydawnictwu 
przyrzekli kandydaci do stanu profesorskiego, 
pp. Nydrle i Jedliczek. Do tego )v0ZA l.'v r 
dodany jest program „Biblioteki klasy •

—  W  Londynie w tych czasach u k a z a ł o  się
podtytułem , PS

Carpathians) z mapą. Jeden  
gielskich tale się odzywa, o 1tern fc e le . Jest 
to i eden z l e p s z y c h  opisów podroży Autor- 
lm n e  tylko m a szczególnie szczęśliwy dar 
opowiadania w sposób dla czytel­
ników, wypadków w diodze zaszłych, ale je ­
szcze uwagi jej o tern co widziała, są pełne
o r y g i n a l n o ś c i  i r o z s ą d k u .  Utwór ten prawdzi­
wie jes t c z a r o w n y .

— W  Anglji wszystko daje powód do sto­
w a r z y s z e ń  i meetingów. Ponieważ ty tuń  nie 
znajduje zbytecznego Współczucia w powsze­
chności angielskiej, jego nieprzyjaciele, ze­
brawszy siły, rozpoczęli krzyżowe wyprawy 
przeciwko używaniu rośliny Jan a  Nicota. Nie 
od dziś istnieje tam  przeciwtytuniowe tow a­
rzystwo (antitobaccist-socicty),bo w tych czasach

odbyło ono już dziewiąty doroczny meeting 
w  Londynie, pod prezydencją D ra Copland' 
P . S. Reynolds, sekret trz towarzystwa, zdał 
sprawę z rocznych czynności towarzystwa, 
które zależały na ogłaszaniu dziełek wskazu­
jących wszelkie niebezpieczeństwa na jakie 
narażają się palący lub żu jący ty tuń i zażywa­
jący tabakę, a także urzą Izaniu odczytów pu­
blicznych, gdzie były powtarzane też same 
uwagi. -

— Liczba wyroków skazujących na śmierć 
w Prusach, znacznie się zmniejszyła w osta­
tnich latach. W  1855, 1856 i 1857 r., przed­
stawiono takich wyroków do zatwierdzenia 
Królowi 158; zaś w 1858, 1859 i 1860 r., ty l­
ko 101, z których 11 otrzymało zatwierdzenie, 
kiedy z 158 pierwszych 78 zostało zatwierdzo­
nych. Z 8 wydanych podobnych wyroków 
w prowincji nadreńskiej, tylko jeden został 
wykonany w ostatniem trzechlociu.

— Jak  donosi dziennik algierski Akhbar, o- 
suszenie jeziora Hollula, koło Blidach, zostało 
ukończone i wykryło warstw ę mułu podobne­
go do mułu nanoszowego przez Nil, co jest do­
brą wróżbą o przyszłej urodzą jności, tej nowo 
zdobytej przestrzeni gruntu. Wiadomo jaka  
masa ryb, szczególniej węgorzy żywiła się 
w tem  jeziorze, którego powierzchnia wyno­
siła 3,214 morgów. Z pew nąpozornąsłuszno­
ścią obawiano się, szkodliwych skutków z wy­
ziewów powstających z takiej masy ulegają­
cych rozkładowi ryb. Lecz zdrowie publiczne 
zostało ocalone równie dziwnypi jak  i niespo­
dziewanym sposobem od tego niebezpieczeń­
stwa, Tysiące sępów zleciało się  zc wszyst­
kich stron kraju, i zaraz wzięło się do dzieła, 
a dzięki ich żarłoczności, ogromna masa ryb 
rychło została przez nich pożarta. Przypom i­
na to niektóre miasta Nowego Świata, gdzie 
oczyszczanie ulic bywa także dopełniane przez 
sępy-

— Czytamy w Athenaeum angielskiem : 
„W ielki balon, k tóry  p. Coxwell zobowiązał 
się zbudować przed dwoma miesiącami, zo­
stał już ukończony; m a on 55 stóp średnicy 
a 69 stóp obwodu przy otworze. Bpodziewają 
się że balon ten  wzniesie się do wysokości 5 
mil angielskich czyli 8 wiorst. M iał on być 
puszczony w W olverham pton 28 czerwca o 
godz. 9 lub 10 rano. W  łódce miały' się znaj­
dować tylko dwie osoby: p. Coxwell, dla kie­
rowania balonem i p. Glaisher, pierwszy asy­
stent kró lew sko-angielsk iego  obserwatorjum 
dla robienia spostrzcżeii, mianowicie ozna­
czania tem peratury, ciśnienia atmosfery, w il­
goci, elektryczności powietrza, oscylacji igły 
magnesowej i t. d.”

— W  Paryżu m a być teraz urzeczywist­
niona myśl, której wykonania oddawna wy­
magała nauka. Adm inistracja dobroczynności 
publicznej, przedsięwzięła zająć się układaniem 
s tity s ty k i medycznej szpitali pary-zkich. Ma­
teriały w tym  przedmiocie będą zbierane 
w następujący sposób: Obserwacje co do ka­
żdego chołego będą zapisywane oddzielnie, 
wszy stkie zaś będą podzielone na cztery dzia­
ły: medycynę ogólną, ehirurgję, akuszerję i 
choroby zaraźliwe. Każdy chory będzie prze- 
dmioti m szczegółowych badań, któro będą 
się rozciągać naw et do oznaczenia czasu jego 
pobytu w Paryżu, rodzaju życia, warunków 
mieszkania i t. d. Ogólne zebranie takich wia­
domości, po pewnym przeciągu czasu, może 
dostarczyć wielu ciekawych objaśnień.

— Atlasu jeograficznego, wydawanego w Lip- 
sku, po 1 tytułem  Broekhaus Hei.se-Atlas von Deut­
schland, wyszły części druga i piąta, obejmu­
jące kraje reńskie i N iemcy północno-z icho- 
dnie. Pierwszy z tych zeszytów składa się z 7 
kart specjalnych i dwóch planów miast, a d ru­
gi z 5-u kart specjalnych i 4 planów miast. Do 
każdej części dołączoną została k arta  ogólna 
i tekst objaśniający same k a r ty  i podający 
w krótkich wyrazach wszelkie wiadomości 
przydatne dla podróżujących. K arty  i pl m y 
to, ułożone i narysowane przez H enryka L an ­
ge, odznaczają się pięknem  wykończeniem te- 
chnicznem.

— Czytamy w jednym  z ostatnich zeszy­
tów Cosmosa: P . Mille, skromny, lecz zdolny i 
nadzwyczaj w ytrw ały wynalazca, pokazyw ał 
niedawno lampę, nie mniej cudowną od lampy 
Alładyna. P ły n  k tóry  się do niej nalewa, 
pali się już nic w stanie płynnym  i do tego 1 >ez 
knota, to jes t zamienia się na gaz i wydoby­
wa się przez rurkę, której można nadać wszel­
ki żądany kształt. P ierw otnie trzeba było 
wpompowywać do lampy, za pomocą gazo­
m etru lub małego w entylatora poruszanego 
zegarkowym mechanizmem, prąd powietrza, 
które zabierając parę przekształcało się na 
gaz do oświecania; obecnie p rąd  pow ietrz i, 
tworzy się sam przez się, bez żadnego pośre­
dnictw a i mechanizmu; dla zapalenia lampy i 
otrzymania natychm iast światła, dosyć jest 
odkręcić dwa kurki, i przyłożyć do otworu
rurk i gorejącą zapałkę; białe światło, wpada 
jące bardziej w żółty niż w niebieski kolor, 
równające się św iatłu świecy stearynowej, 
zużywa co najwięcej 5 do 6 gramów płynu na 
godzinę, czyli 25 do 30 g r a m ó w  na 5 godzin 
i nie kosztuje 20 centymów. P an  Mille 
używa węglowodory, olejek łupkowy, olejki 
kopalne, bez różnicy, lecz wprzód przysposa­
bia je  w taki s p o s ó b ,  iż parują i dają się po­
chłaniać powietrzu, w każdym czasie, przy 
każdej temperaturze.

— W  tych czasach w P aryżu, p. B uvert 
robił próby publiczne z wynalezionym przez 
siebie przyrządem, przy "pomocy którego, 
wchodził do naum yślnie zapalonego domku 

desek, i pozostawał pośród płomieni, bez 
przykrości. Przyrząd ten szczególnie 

może hyc użyteczny przy ratowaniu rzeczy, 
z ogarniętych płomieniami domów.

JURISPRUDENCE A.
Zastosowanie do użytku krajowego praw Frań-

z roku 1841 
r. 1858.

cuzkich, co do wyprzedaży sądowej 
i uporządkowania wierzycieli

(Dokończenie, obacz N r. 166) .

65. Na dni piętnaście|przcd przysądzeniem, 
zawiadomiony zostanie o dniu i godzinie łą ­
kowego, obrońca zyskującego przysądzenie, 
oraz dłużnik w zamieszk aniu obrońcy usta­
nowionego, lub w jego w łasnem .

66. Przysądzenie może być odłożone w spo­
sobie art. 34 przewidzianym, lecz tylko na żą­
danie popierającego.
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67. Gdy poprzedni nabywca usprawiedliwi 
dopełnienie warunków przysądzenia i złoże­
nie kwoty ustanowionej przez Prezesa, jako 
kosztów powtórnej wyprzedaży, nowe przy­
sądzenie nie nastąpi.

68. Form alności i term ina oznaczone art. 
64, 05, 66,67, zachowane być winny pod nie­
ważnością.

Nieważności wnoszone i rozstrzygane są 
sposobem art. 58. Opozycje przeciw wyro­
kom w sprzedażach na ryzyko, są niedopu­
szczalne, a wyroki stanowiące co do niewa­
żności, w drodze odwołania w formie i cza­
sie art. 61, 62 oznaczonemi, ulegają zaskarże­
niu. Przy dopełnianiu wyprzedaży na ryzy- 
. ^'o^chowae należy przepisy art. 34, 35, 36

69. Naby wca poprzedni odpowiada pod 
przymusem osobistym za różnicę szacunku 
postąpionego przez siebie, od tej, jaka przJ  
powtórnej licytacji je s t zyskaną, nie korzy­
stając z ceny wyżej postąpionej* rozdzielają­
cej się między wierzycieli, lub powrócić się 
winnej dłużnikowi, gdyby pierwsi zaspo ' 0- 
jeni bvli.

7 0 .‘Gdy z powodu sporu  lub  innej p ra­
wnej przyczyny, p r z y s ą d z e n i e  jest opóźnione, 
wydają się nowe zaw iadom ien ia  i obwiesz­
czenia w sposobie art. 33 oznaczony m.

71. Zobowiązania zastrzegające, iż z pow.o- 
du ich niewykonania, wierzyciel niocen bę­
dzie sprzedać dobra dłużnika, bez zachowania 
form przepisanych dla sprzedaży przymuszo­
nej, są nieważne.

72. N ieruchom ości przynależące do osób 
pełnoletnich i nieograniczonych w ich pra­
wach, w drodze dobrowolnej nie mogą być 
wystawione na wyprzedaż publiczną. Jednak­
że, gdy' nieruchomość rzeczywiście na wy­
przedaż zajętą została, z zaznaczeniem czyn­
ności tej hypotecżnje, osoby . interesowane 
pełnoletne i nieograniczone w prawach, mo­
gą się domagać, aby licytacja odbytą była 
przed notarjuszem lub Sądem, z zachowaniem 
tylko formalności przepisanych art. 958, 959, 
960,961.962,964,965 K. Ib S. co do wyprzeda­
ży dóbr małoletnich. Za osoby' interesowane 
przed wezwaniom wierzycieli, stósownie do 
art. 21 poczytać należy popierającego i dłu­
żnika, a po wezwaniu, też osoby', oraz i wie­
rzycieli hypotecznych. Gdy część tylko dóbr 
należących do jednego zarządu, zajętą na wy­
przedaż została, dłużnik zażądać może wy­
przedaży całości.

73. Żą lania te zanosić mogą, lub z niemi się 
połączać, opiekun małoletniego, lub bezwła- 
snowolnego, z upoważnienia szczególnego ra ­
dy familijnej. Nieletni usamowolniony w asy­
stencji swego kuratora, i w ogólności zarzą­
dzający z prawa majątkiem  osób trzecich.

74. Żądania dopuszczalne, stósownie do 
art. 73 ustępu 2 i 74 przedstawione by'ć win­
ny przez stronę interesowaną, w prostem po­
daniu podpisanem pi zez obrońcę, przed Sąd 
przymuszono wy7właszczenie rozpoznający7.

75. W yrok  zapada na relację Sędziego, po 
poprzedniem wysłuchaniu wniosków P roku­
ratora królewskiego. Sąd przyjmujący żąda­
nie oznaczy' dzień sprzedaży7, a wyrzeczenie 
przysądzenia odeśle przed Notarjusza, Sędzio-, 
go ze swego grona, lub przed Sędziego inne­
go Sądu. W yrok zapadły, nie ulegający dorę­
czen iu  go, w  drodzo opozycji i odw o łan ia  z a ­
sk a rż o n y  b j ć  n ie  m oże.

iG. Zapadły w y ro k , w p rzy p a d k u  zmiany 
stanu stron, bądź przez zaszłą śmierć, upa­
dłość lub* w inny sposób,—albo gdy stronami 
staną się nieletni, spadkobiercy z dobrodziej­
stwem inwentarza, niemniej jednak jest wy­
konalny.

77. W  ośm dni po wyroku skracającym 
postępowanie, na dopilnowanie si-ę. popiera­
jącego, wzmianka o jego osnowie na margi­
nesie zaznaczenia liy'potecznego będzie uczy­
niona. Przychody7 naturalne znieruchomione 
odnośnie do art. 12, takiemiż pozostają, jako 
równie służą popierającemu prawa z art. 15, 
co do dochodów z najmu i dzierżaw. Niewa­
żność sprzedaży nieruchomości, z mocy art. 
16, również n,a miejsce.

Upór:ądkowanie wierzycieli.
78. W  Trybunałach, gdzieby tego zacho­

dziła potrzeba, Komisja Rządowa Sprawie­
dliwości wyzn icza jednego lub więcej Sę­
dziów do wyłą< znego Sporządzania uporząd­
kowań wierzycieli.

Obowiązki powierzane są Sędziom lub Ase­
sorom, najmniej na rok jeden, a najwięcej na 
lat trzy.

W razie nieobecności lub przeszkody ze 
strony Sędziów wyznaczonych, Prezes rozpo­
rządzeniem zamieszczonem w oddzielnej, na 
ten cel wbiórze P  sarza utrzymywanej księdze, 
wyznaczy zastępcę w osobie innych Sędziów.

Sędziowie nominowani lub przeznaczeni 
przez Prezesa, Sądowi, Prezesowi tegoż, oraz 
Prokuratorowi, \\ inni są usprawiedliwiać się 
ze stanu dopełnionych przez nich czynności.

79. Zyskujący przesądzenie, w ‘ dniach 
czterdziestu pięcia po wyrzeczeniu go, lub 
w razie odwołania się w dni czterdzieści pięć 
od zatwierdzenia wyroku, winien hy7potecznie 
przepisać własność nabytą, pod zagrożeniem 
sprzedaży na fyzy ko. Popierający, w dniach 
hvwef 7  przepisania łytulu własności na na-

ine o L ; to tk o y, “ 8° "‘" W  " P‘r  — • ’ ;°go term inu,— każdy pilniejszy
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80. Delegowany w dniach ośmiu i 
przeznaczenia, a S , dzia szczególny °d y 
czynności w dniach trzech nn 2 byeh

przysą-

. ' i * i • • • P,° Wniesionemżądaniu, zwołuje w.erzycieli hypotecznych
dla zgodnego rozdzielenia zyskanego Sza­
cunku.

Powołanie wierzycieli dopełnia się listo­
wnie przez Pisarza, za użyciem poczty, z adre­
sem do miejsc obranego i rzeczywistego za­
mieszkania. Koszta przypadające zaspoka- 
Ja Popierający. D łużnik i nabywca równio 
są w zy w aj.

Iiędzy dniem wezwania i stawiennictwa 
dziesięć p rz y n aj m iliej  dni upłynąć winno.

e ęi zia obejmie w  sp o rz ą d z o n y m  akcie, d o ­
browolnie nastąpiony rozdział, poleci wyda­
nie wyciągów w ie rz y c ie lo m  użytecznie się

mieszczącym, jak  równie i wykreślenie spa­
dłych.

W pisy wykreślają się z mocy rozporządze­
nia Sędziego w wyciągu przez Pisarza wyda­
nym. Wierzyciele niestawający karze zlot. 50
ulegną. . . ^

81. Nicdojście dobrowolnego rozdziału S ę­
dzia poświadczy protokularnie, zaznaczając, 
iż wierzyciele porozumieć się nie mogli, a za­
razem wymierzy kary  przeciw niestawają- 
cyin. Jednocześnie uporządkowanie uznając 
za zaczęto, wyznacza jednego lub więcej wo­
źnych- dla dopełnienia wezwań po wierzy­
cieli, dla produkowania ich tytułów. Część 
ta czynności wydaną nie je s t w wyciągu i 
nie ulega doręczeniu.

82. W  dniach ośmiu po otwarciu uporząd­
kowania, wezwani zostaną wierzyciele, przez 
ak t doręczyć się winny w obrauom ich za­
mieszkaniu w wpisie, lub w zamieszkaniu o- 
brońców, gdy ci są ustanowieni; dłużnik lub 
sprzedający wzywani są w miejscu rzeczywi­
stego ich zamieszkania, jeżeli go mają w kra- 
j |ł> gdy obok tego nie mają zamieszkania o- 
brauego, lub ustanowionego obrońcy. W  we­
zwaniu mieści się ostrzeżenie produkowania 
w dniach czterdziestu pod prekluzją.

W  tymże czasie równie nabywca zawia- 
domiany jes t o zaczętem uporządkowaniu. 
Obrońca przedstawiający większą liczbę na­
bywców, jednym  aktem  jest zawiadamiany.

W  ośm dni po wezwaniu wierzycieli hy­
potecznych, popierający złoży Sędziemu o- 
ryginał wezwań, który dopełnienie tego 
w protokóle zaznaczy.

83. W  czterdzieści dni po wezwaniu, każ­
dy z wierzycieli złoży dowody swej należno­
ści, wraz z aktem  produkcji podpisanym 
przez Obrońcę, obejmującym żądanie zamie­
szczenia, Sędzia złożenie to w protokóle za­
mieszcza.

84. Z upływem powyższych dni czterdzie­
stu, samem prawem prekludują się wszyscy 
niezgłaszający się wierzyciele. Sędzia bezpo­
średnio i z urzędu upadek ten przeciw wierzy­
cielom niestawającym stanowiąc, uskutecznia 
uporządkowanie z produkcij złożonych. Czyn­
ność tę, po upływie powyższego terminu, naj­
później w dniach dwudziestu załatwia.

O ukończouem uporządkowaniu, w dniach 
dziesięciu popierający przez ak t obrońcy 
zawiadomi wierzycieli produkujących i d łu ­
żnika, z wezwaniem przejrzenia go i podania 
w dniach trzydziestu do protokółu uwag, je ­
śli tego zajdzie potrzeba.

85. Wierzyciele produkujący i dłużnik nie 
wnoszący zarzutów przeciw stanowi pomie­
szczenia wierzycieli, upadają z tern prawem; 
czynienie uwag miejsca nie ma, gdy żaden 
spór wszczęty nie jest.

86. Gdy ma miejsce rozdzielenie szacunku 
większej liczby dóbr łącznie sprzedanych, 
Sędzia na żądanie stron lub z urzędu, posta­
nowieni zamieszczonem w protokóle, m ianu­
je jednego lub trzech biegłych, oznacza dzień 
odebrania od tychże przysięgi, i czas w k tó­
rym  dzieło swe dopełnić winni.

Popierający postanowienie to doręcza bie­
głym ; wykonanie przysięgi zaznacza się 
w protokóle, do którego dołącza się relacja, 
której wyciąg i doręczenie nie ma miejsca.

Dopełniając uporządkowania tymczasowe­
go, S ędzia u s ta n o w io n y  sz ac u n ek  rozdzieli.

87. fcspór w noszący  w in ie n  u sp ra w ie d liw ić  
z a rzu ty  i n a  n ie  złożyć dow ody; S ęd z ia  s tro ­
ny sporne odsyła przed audjencję, z oznacze­
niem jej terminu, a zarazem wyznacza obroń­
cę, wniesienie sporu dopełnić winnego.

Jednocześnie jednak zamyka uporządkowa­
nie, z poleceniem wydania wyciągów wierzy­
cielom poprzedzającym sporną wierzytelność; 
może również zakończyć uporządkowanie i 
co do późniejszych wierzytelności, pozosta­
wiając dostateczną sumę na zaspokojenie 
spornych wierzytelności.

88. Gdy żaden spór nie zajdzie po upływie 
dni piętnastu, po ubiegłych term inach pozo­
stawionych dla czynienia zarzutów przeciw 
tymczasowemu uporządkowaniu, Sędzia jes t 
obowiązany~e zamknąć, oblicza koszta wykre­
ślenia i samego uporządkowania, mieszcząc 
je  przed wszystkicmi wierzytelnościami; nad­
to ustanaw ia koszta każdego z wierzycieli ko­
rzystnie zamieszczonych, i tymże wydanie 
wyciągów, a wykreślenie niepomieszczonyeh 
stanowi. Ivoszta uporządkowania i w ykre­
ślenia na korzyść' nabywcy, odciąga ód każ­
dej z wierzytelności w uporządkowaniu za­
mieszczonych.

89. W ierzyciele późniejsi w porządku liy- 
potecznym po wierzytelnościach spornych, 
w dniach ośmiu po upływie dni trzydziestu, 
przeznaczonych do czynienia zarzutów, w in­
ni porozumieć się co wyboru jednego obrońcy; 
przeciwnie, przedstawiać ich będzie obrońca 
ostatniego z wierzycieli. Obrońca popierają­
cego, w  charakterze tym, do sporu wzywany 
nie jest.

90. Spór wnosi się na audjencję na proste 
wezwanie do stawienia się, za dopilnowaniem 
się obrońcy wyznaczonego, w term inie stałym, 
oznaczonym w sposobie art. 87. Sądzenie 
sprawy odbywa się sumarycznie, na proste 
upowodowane wnioski, a wyrok ustanowi 
wysokość kosztów. Nowe dowody, stawić się 
miano przez strony do sporu wchodzące, na 
trzy przynajmniej dni przed audjencją, złożyć 
należy w biórze Fisarza, ze wzmianką o tern 
w protokóle uporządkowania. Sąd stanowi 
na zasadzie złożonych dowodów; jednakże 
w nader tylko ważnych i usprawiedliwionych 
wypadkach, może dozwolić zwłoki złożenia in­
nych; wyrok dozwalający przedłużenia, ozna­
czy dzień następnej audjencji, który w yję­
ciu go i doręczeniu nie ulega. Postanow ienie 
w yroku , dozwalającego lub odmawiającego 
zwłoki, skarżone być nic może w drodze od­
wołania.

91. W yroki w sporach incydentalnych 
w samym przedmiocie, zapadają na sprawo­
zdanie Sędziego, za poprzedniem wysłucha 
nuun wniosków Prokuratora. W yrok w sa- 
i c o 7 .b’z^duiioeic, w ciągu dni trzydziestu od 
ga opozyc* 'C*0l^CZa 8ię ty lk° obrońcy i nie ule-

f  ci min do apelacji liczy się od dnia dorę­
czenia Wyroku każdej s tro n ic  do sporu w cho-

zącej. A p e la c ja  za łożoną być ty lk o  możo
W łln iac li dziesięciu  od d o ręczen ia  w y r o k u  | 
obrońcy , z p rzed łużen iom  te rm in u  o dzień  j e -  j 
den, n a  każd e  sześć m il od ległości posiedzeń  |

Sądu od miejsca zamieszkania odwołującego 
się; pozew apelacyjny doręcza się w zamiesz­
kaniu obrońcy i w zamieszkaniu dłużnika, 
gdy ten nie m a ustanowionego obrońcy.Zawie- 
rać winien pod nieważnością zawezwanie i 
powody uciążliwości.

92. Obrońca wierzyciela ostatnie pomie­
szczenie mającego, jeżeli to ma miejsce, 
w drodze odwołania równie zawezwany zo­
stanie.

93. W prowadzenie i instrukcja sprawy 
dopełnia się i wedle osnowy art. 90 bez in­
nych form, prócz wniosków upowodowanych 
stron.

94. Sąd Apelacyjny wyrokuje za poprze- 
dniem wysłuchaniem wniosków Prokuratora. 
W yrok ustanaw iający ilość kosztów, doręcza 
się w dniach piętnastu obrońcy i nie ulega 
opozycji.

95. W  ośm dni po upływ ieterm inu do ape­
lacji, a w przypadku jej założenia, w ośm dni 
po zapadłym wyroku, Sędzia zakończa osta­
tecznie uporządkowanie wierzytelności spor­
nych i następnych, stósownie do art. 88.

Po dopełnieniu tej czynności, procenta 
przestają biedź przeciw dłużnikowi.

96. Koszta załatwionych sporów nie po­
kryw ają się z szacunku wyprzedanej nieru­
chomości. Jednak wierzyciel, którego nale­
żność z urzędu, pomimo dostatecznego uspra­
wiedliwienia, pom iniętą zosta ła , zyskujący 

jej pomieszczenie w Sądzie, bez wnoszenia 
sporu ze strony innych wierzycieli, może m ieć1 
przyznane koszta, w porządku jego wierytel- 
ności właściwym.

Koszta obrońcy, wierzycieli późniejszych 
po wierzytelnościach spornych, zaspokoją się 
przedewszystkiem z kwoty pozostającej, po 
zaspokojeniu wierzycieli poprzednich. W y­
rok stanowiący użycie zasądzonych kosztów, 
przeznaczy je  na korzyść wierzycieli spadłych, 
lub samego dłużnika. Rozporządzenie to za­
mieszcza się w sentencji, z wymienieniem 
strony korzystać z niego mającej.

Spór wnoszący, lub strona przeciwna, do­
puszczające się zaniedbania w dostarczeniu 
dowodów, pomimo przyznania ich żądań, mo­
gą być skazane na koszta. Koszta zasądzone 
na wierzyciela korzystnie pomieszczonego, 
strącone mu zostaną przy uporządkowaniu na 
korzyść zyskującego wyrok pomyślny.

97. W  trzy dni po zamknięciu uporządko­
wania, obrońca popierającego zawiadamia 
o tern obrońcę przez ak t obrońcy do obrońcy.

W  przypadku opozycji przeciw zamknięciu 
uporządkowania, nabywca lub dłużnik winien 
ją wnieść przed Sąd, w dniach ośmiu od do­
niesienia, a w następnych dniach ośmiu wpro­
wadzić na audjencję, po poprzedniem wezwa­
niu obrońcy do obrońcy, obejmującem środki 
do dowodu i wnioski, względnie dłużnika nie 
mającego ustanowionego obrońcy, przez po­
zew z term inem  ośmiodniowym. Sądzenie i 
instrukcja sprawy dopełnia się w sposobie 
art. 90, 91, 93 oznaczonym, co się stosuje i do 
instancji apelacyjnej.

98. W ierzyciel spadły i dłużnik, mają re­
gres o narosłe procenta przez czas sporu, prze 
ciw tym, którzy go nienależnie wnieśli.

99. Po upływie dni dziesięciu po zam knię­
ciu uporządkowania, takowe zaskarżone być 
nie może, P isarz wydaje jego w y ciąg  popie­
rającemu, który z mocy takowego czyni wnio-

ek w  księdze w ieczyste j d ó b r w y p rz e d a n y c h  
w y k re ś le n ie  w ie rz y te ln o śc i sp a d ły c h .
100. W  tymże czasie Pisarz wydaje wycią­

gi każdemu z wierzycieli zamieszczonych, 
wykonalne przeciw nabywcy, lub składowi 
szacunku. Takiź wyciąg popierający zyska 
dopiero za złożeniem decyzji Zwierzchności 
hypotecznej, że wykreślenie spadłych przy 
uporządkowaniu wierzycieli dopełnione zo­
stało. W yciąg decyzji dołącza się do proto­
kółu  uporządkowania.

401. W ierzyciel korzystnie pomieszczony, 
podnosząc należność, zezna w księdze w ie­
czystej ak t z jej pokwitowania, i w miarę 
spłat wpisy wierzytelności kolejno się wy­
kreślają.

102. W sprzedaży benełicjalnej uporządko­
wanie m a miejsce na żądanie wierzycieli, na­
bywcy, lub sprzedawcy, gdy przy dopełnianiu 
sprzedaży tej wierzyciele wzywanymi byli.

103. U po rząd k o w an ie  w ierzycie li, ja k ą k o l­
w ie k  b y ła b y  sprzedaż, m a m ie jsce  ty lk o , gdy  
liczba ich  trzech  n ie  p rzechodzi.

Po upływie term inu art. i 9 oznaczonego, 
strona domagająca się uporządkowania, przed­
stawia swe żądanie Sędziemu szczególnemu, 
lub w braku tego Prezesowi Sądu, dla dopeł­
nienia przedwstępnych form, celem zgodnego 
rozdziału między wierzycieli, w sposobie art, 
80 oznaczonym. Rozdziału, k tóryby dobro­
wolnie wykonany nie był, dopełni Sąd w su- 
marycznem postępowaniu, na żądanie strony 
pilniejszej wniesiouem,przez zapozew doręczyć 
się winny osobie lub w zamieszkaniu bez in ­
nych formalności, prócz wniosków upowodo- 
wauych.

W y ro k  d o ręcza się  ty lk o  obrońcy , gdy te n  
j e s t  u s tanow iony .

W  przypadku odwołania, postąpionem bę­
dzie stósownie do art. 92, 93.

104. Nabywca przedewszystkiem zaspokoi 
koszta wyjęcia wyciągu hypotecznego i za­
wiadomień wierzycieli.

105. W ierzyciel może wykonywać praw a 
swego dłużnika i zyskać zaspokojenie w po­
rządku hypotecznym, wedle niniejszych form 
uporządkowania.

106. Popierający przez niezachowanie form 
i terminów oznaczonych w art. 82, 84, ust, 2, 
utraca prawo dalszego działania, bez poprze­
dniego wezwania i wyroku. Sędzia zastąpie­
nie go zarządza z urzędu, lub na żądanie stron, 
postanowieniem w protokóle zamieszczonem, 
nie ulegającem zmienieniu. Toż stosuje się i 
do wyznaczonego obrońcy, niedopełniającego 
obowiązków w art. 81, 90 oznaczonych.

Obrońca pozbawiony praw a popierania upo­
rządkowania, obowiązany jes t bezpośrednio  
wydać ak ta  wyznaczonemu obr 
kwitem, a należne mu k o sz ta  po

upływie terminu art. 79 oznaczonego, żądać 
go winien, składając dowód złożonego sza­
cunku, z domaganiem uznania ważności i za­
znaczenia i dopełnienia wykreśleń.

W  dniach ośmiu naznaczonych do produk­
cji, stósownie do art. 84, dopełnia wezwań 
przez ak t obrońcy do obrońcy, a przez pozew 
do dłużnika, gdy tenże nie ma ustanowionego 
obrońcy, do przejrzenia jego deklaracji i w y­
niesienia sporu w dniach piętnastu, gdyby ten
miał miejsce. Gdy spór nie zajdzie;, 
rozporządzeniem w protokóle zamieszczonem, 
zaznaczenie ważnem uznaje, z poleceniem 
wykreślenia wpisów, po zaspokojeniu ich zło­
żonym szacunkiem. Zaszłe spory rozstrzyga 
Sąd nie opóźniając czynności uporządko­
wania.

108. Zarzuty przeciw zaznaczeniu sza­
cunku zieli usprawiedliwieniem, zamieszczają 
się pod nieważnością w protokóle, których 
rozstrzygnienie Sędzia przed Sąd pełny od­
syła.

Wezwanie na audjencję dopełnia się przez 
ak t obrońcy do obrońcy, z zachowaniem po­
stępowania art. 90, 92, 93 przepisanego.

Pierwszeństwo w zaspokojeniu kosztów 
służy tak  przysądzenie zyskującemu, jako  i 
nabywcy.

109. Sprzedaż na ryzyko nastąpiona w cią­
gu uporządkowania, a naw et po zamknięciu 
go i wydaniu wyciągów, nie pociąga ponowie­
nia postępowania.

Sędzia tylko dopełnia zmiany w dokona- 
nem uporządkowaniu, stosowne do wypadku 
powtórnej wyprzedaży, rozporządzając wyda­
nie wyciągów przeciw nowemu nabyw cy.
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Die Verfassungsgeschichte Englauds seit der 
Thronbestcigung Georgs 111. 1760 — 1860, von 
Thomas Erskine May, in zwei Bilnden. Band I. 
mil Genehmigung des Verfassers ubersetzt and 
bearbeitet von O. G. Oppenheim. Leipzig.

Znajomość istniejących już i ugruntow a­
nych instytucij państw, jak  z jednej strony 
niezbędną jes t dla mężów stanu, tak  z dru­
giej, prostuje wiele błędnych w tym  wzglę­
dzie przekonań ogółu. Każde nowe z tej dzie­
dziny dzieło, jeżeli tylko oparte je s t na 
wszechstronnej znajomości przedmiotu i g run­
townym  na tenże poglądzie, powinno zwrócić 
na się uwagę ukształconych sfer społeczeń­
stwa.

Takiem  właśnie dziełem je s t liistorja kon­
stytucji angielskiej w ciągu lat 100, miano­
wicie od wstąpienia na tro n  Jerzego I I I  do 
naszych czasów, czyli od r. 1760 — 1860. 
Dzieło to uzupełnia godnie pracę Hallam a,
poświęconą dawniejszym 
dziejom.

tejże konstytucji

Pierwszy tom pracy p.T h. E rsk ine M ay’a 
przełożony został obecnie z angielskiego na 
język niemiecki. Oddać należy tłómaczowi 
słuszność za wierne oddanie m yśli autora 
za zachowanie jasnego wykładu, jak im  od­
znacza się oryginał.

Friedrich Thudichum. Der alldeutsc/ie Slaat. 
Giessen.

J e d n y m  z najuboższych w d z ie ja ch  źródeł 
i o praw a niemieckiego okresów, je s t prze­
ciąg czasu od roku, na którym  kończy się 
lacy tow a Germania, do chwili, w której sami 
memcy poczęli spisywać swojo prawa, głó­
wnie urządzenia wewnętrznego państw  crer- 
mańskich dotyczące. W  okresie tym  przypa­
dają właśnie wędrówki narodów, wraz ze 
wszystkieinl poprzedzającemi je  lub w ynika- 
jącem i z nich bezpośrednio wypadkami, k tó ­
re w płynęły na przeobrażenie państw  i naro­
dów europejskich. Im  trudniejszem jes t za­
danie uczonego, pracującego nad historją 
prawa niemieckiego, śledzić za związkiem 
rozwoju praw a w tym  pełnym  doniosłych 
wypadków okresie, — tern ważniejszem być 
musi wszechstronne oznaczenie i w yjaśnie­
nie przynajmniej granicznych tego przeciągu 
czasu punktów , z których dadzą się w ypro­
wadzić wnioski dla w ypadków po nich na­
stąpionych, lub też przed niemi zaszłych.

Ztąd wypływa, że dla należytego zbadania 
historji praw a niemieckiego, punktem  wyj­
ścia powinien służyć Tacyt, którego studjo- 
wanie i komentowanie je s t niezbędnem. Ze  
jego dobitny i treściwy sposób wyrażania się 
daje powód do licznych, co do wiadomości 
przez niego podawanych, wątpliwości i hypo- 
tez, tego dowodem służy między iunemi i ni­
niejsza p. Thudichum praca.

Autor, roztrząsając w związku pomiędzy 
sobą pojedyncze państw  niemieckich insty ­
tucje i stosunki wewnętrzne, k tóre są lub 
przynajmniej przed niedawnym jeszcze cza­
sem były przedmiotem spornym, daje nam 
wierny ile możności obraz staroniemieckiego 
państwa.

P . Thudichum  zastanawia się gruntow nie 
nad znaczeniem rozmaitych pojęć i wyrazów, 
objętych Tacytową „G erm anją” i ściągają­
cych się do wewnętrznego urządzenia państw  
dawnej Germanji. T ak znajdujemy tu  wy­
czerpujące objaśnienia wyrazów i połączo­
nych z nimi pojęć: principes, civitas, pagi, rc- 
giones i t. d.

Przytoczymy tu  w krótkości zdanie auto­
ra  co do pierwszego z powyższych wyrazów 
Tacytowych. Principes, czyli przełożeni nad 
tak  zwanemi secinami, p. Thudichum  tłóma- 
czy nie przez wyraz „książęta” (Fursten), jak  
to dotąd robiono,lecz określa wyrazem „star­
szyzna” (Oberstc), dla tego, jak  powiada au ­
tor, że nie posiadali oni władzy nie tylko 
dziedzicznej, ale nawet d o ż y w o tn ie j ,  le c z  byh 
ro k  rocznie wybierani; pod w yrazem  z a

l r s ia ź e ” (Fiirst), rozum ieć n a le ż y  d z n i - 
i d ó w  k r a j u  dziedzicznie, a  p rzyna jm n ie j 
d o ż y w o tn ie .  P r z y p u ś c iw s z y ,  żc  godność pia-

cipes, była republikańską i pozostawała 
w sprzeczności z władzą królew ską.” Lecz 
pominąwszy sporną kw estję dziedzicznego 
piastowania godności, stanowisko kró la  tern 
się już różni wyraźnie od stanow iska princi- 
pis, że pierwszy panuje nad całym  narodem, 
drugi zaś rządzi pewną tylko jego cząstką, 
tak, iż principes można sobie także w yobra­
żać jako  zostających pod władzą zwierzchnią 
króla. Jeżeli wzmiankowani czasem bywają 
przywłaszczyciele, którzy dążyli do długo­
trwałej władzy, rozumieć przez to należy rosz­
czenia tych z pomiędzy starszyzny (principes), 
którzy otrzym ali byli na czas trw ania wojny 
godność książęcą, i takow ą chcieli dożywo­
tnie zachować, co nie znaczy wcale, iżby dą­
żyli do władzy wy rów ny wającej królewskiej.

Za czasów Tacyta, większa część państw 
i państewek germ ańskich, mianowicie zacho­
dnich, była republikańską; jedynie u wscho­
dnich plemion germ ańskich znajdujemy wła­
dzę królewską. Wszędzie atoli gdzie napoty­
kamy wzmiankę o królestwie, polegało ono 
na przywłaszczeniu, Rzym bowiem narzucał 
nieraz wolnym państwom germańskim swych 
protegowanych. Co do zakresu w ładzy kró­
lewskiej, królów  takich uważać należy jed y ­
nie jako zw ykłych książąt; reszta instytucij 
tak  państwa, ja k  i gm in, pozostawała taką 
samą, jak ą  była w państw ach wolnych. Ba- 
warczycy i Allemam nazywają swych królów 
książętami (Herzog), co służy jasnym  dowo­
dem „żestarodawna władza królew ska w G er­
manji była niczem innem, jak  tylko trwałą, 
ustaloną władzą książęcą.” — „Zasługuje na 
uwagę i ta  okoliczność, że tak  Burgundowie, 
jak  i Allemani i F rankow ie miewali jedno­
cześnie po k ilku  takich książąt (reges), tak, 
iż przypuszczać należy, że każdy z nich rzą­
dził w małej cząstce poinienionych krajów .”
Z pomiędzy tych książąt, jeden dążył zwykle 
do rozciągnięcia swej władzy, kosztem pozo­
stałych książąt, nad całą ludnością plem ie­
nia. U Franków , skutkiem  tej dążności by­
ło wytępienie spółkroli. U Bawarczyków na­
potykam y ślady m edjatyzowanych książąt, 
K tórych  władza przeszła na jednego, silniej­
szego lub też zręczniejszego książęcia.

Co do samego wykładu autora, jes t ono 
bardzo ożywione i zajmujące; okresy jego są 
krótkie i dobitnie rzecz określające, tak, iż 
rzeeby można, że dzieło o Tacycie napisane 
zostało w stylu tacytowskim . P raca ta  wiel­
kie ma także zalety z powodu śmiałości i o- 
ryginalności myśli.

Załączony w dodatku przekład „G erm anji” 
Taćytowej, dokonany przez pp. Jerzego i F ry ­
deryka Tńudichum, jest dosłownie wierny, 
nieraz pedantycznie staranny i trudniejszy do 
zrozumienia od samego oryginału.

D la wyjaśnienia okresu przez autora tra ­
ktowanego, dzieło to m a wielkie znaczenie; 
kwestje tu  roztrząsane, tworzą jakby  jednę 
nierozerwaną całość. Żaden badacz tegoż 
przedmiotu, nie będzie mógł dzieła niniej­
szego nie uwzględnić.

Dr. C. W ernicke. Die Geschichte der Ncuzeit. 
111. Abtheilung. Zweite vermehrte und verbesser- 
te Aujtagc. Berlin, Verlag von Alex. Dancker.

Drugie tego dzieła wydanie, znacznie do­
pełnione i poprawione, powitane będzie za­
pewne z przyjemnością przez wszystkich, 
chcących poznać dzieje spółczesnych obecne­
mu pokoleniu wypadków. „H istorją najno­
wszych czasów, w trzech oddziałach, stano­
wi część piątą i ostatnią historji powszechnej 
wyż wspomnionego autora. H istorją now ­
szych czasów, t. j. wypadków, których tera­
źniejsza generacja była świadkiem, w k tó ­
rych wielu z obecnie żyjących brało udział, 
a przynajmniej sympatyzowało z niemi lub 
toż niechętnem  nu nie patrzało okiem, budzi, 
daleko żywszy interes, aniżeli dzieje cza­
sów, k tóre nic wywarły żadnego bezpośred­
niego wpływu na obecne losy ludzkości, a 
do studjowania których prowadzi głównie

u p o rzą d k o w a n ia  odzyskać t y l k o ^ iniigzonoŁ^
r z e d107. N a b y w c a  w  d r o d f f  j  ;

winien złożyć
s z a c u n e k  w r a z  z p r z y p a d a j ą c e m i  procenta­
mi, bez poprzedniego rzeczywistego zaoharo-

jn-awo wybieralności zamieniłoby się w dzie 
dziczne.” J e ś t  to śm iały zaiste wniosek m o­
gący atoli mieć po swej stronie słuszność.

Poniew aż principes (Obersten) byw ali rok  
. . .  roczme wybierani, ztąd „zrozumieć można, 

Gdy uporządkowanie otwarte me jest po dla czego ustawa, znająca jedynie takich prin-

m
w a n ia .

dążność do nabycia wiadomości łub zamiło­
wanie w nauce historji. Lecz właśnie w owym 
żywym interesie, jak i budzi historją nowych 
czasów, leży trudność napisania podobnej'hi­
storji. Niezbędny tu  w arunek bezstronności 
bezwarunkowej, uznany został oddawna jako 
niepodobny do osiągnięcia. N aw et czysto 
annalistyczne opowiadanie faktów je s t nie 
tak  łatwem  zadaniem, z powodu niemożności 
opowiedzenia wszystkiego co zaszło. Pozo­
staje więc autorowi historji podać tylko do- 
nośniejsze fakta, lecz i tu  trudność leży w ła­
śnie w wyborze takich faktów i nakreśleniu 
ich głównych rysów i znaczenia.

A utor należy pod względem swych poo-lą- 
dów do liczby idealistów niemieckich, krążą­
cych zdała od sfery życia realnego. A  w ia­
domo, jak  dla pojęcia ducha nowszych cza­
sów, niezbędne jes t zbadanie postępów we 
wszystkich kierunkach realnych, które są tu 
większej niemal wagi, aniżeli znajomość po­
stępu ducha na polu literatury  i sztuki.

Pomimo niektórych w tym  względzie nie­
dostatków, dzieło niniejsze może być czytane 
z wielką korzyścią. A utor trak tu je politykę 
z rządkiem  um iarkowaniem  i oględnością. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że p. W er­
nicke badał dzieje nowszych czasów u źródeł 
autentycznych. Ile  razy autor dotyka postę­
pów ducha ludzkiego na polu literatury  i 
sztuki, tyle razy widać, iż jest w swoim ży­
wiole. Pod tym  szczególniej względem, jak  
niemniej z powodu wybornych poglądów
na po litykę  now szych  czasów, p raca  p. W e r­
nicke zajmuje, niepoślednie miejsce w śród li­
czn y ch  dzieł n iem ieckiej lite ra tu ry  h isto ry ­
cznej, przeznaczonych  d la  ukształeonego o-

ff°clemens T heodor Perthes. Politische Zu- 
gtdnde und Personeli in Deutschland zur Zeit der 
franzosischcn Herrschaft. Das sudlicke and west- 
liche Deutschland. Zweite Abtheilung. Gotha.

Pierwsza tego dzieła część, o której wspo­
minaliśmy w num erze 71-m „D ziennika P o ­
wszechnego” za r. b., pod ru b ry k ą  bibljogra- 
tji niemieckiej, poświęcona była dziejom le ­
wego brzegu R enu za panow ania francuzkie- 
go, ogłoszona zaś obecnie drukiem  druga tego 
dzieła część, m a za przedmiot losy, jakich do­
znawały pod temże panowaniem następująca 
kraje niemieckie: Bawarja, W irtem berg, Ba­
den, Hessen-Darmsztadt, Nassau, wielkie 
księztwa Frankfurckie i B erg’skie, królestwo
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W estfalskie, oraz grupy pomniejszych te ry - 
torjów, które jakkolw iek nie były do państw a 
francuzkiego wcielone, zostawały atoli w wię­
kszej od F rancji zawiłości i bardziej naślado­
w ały porządek rzeczy, jak i w tern ostatniem 
państwie istniał, aniżeli to miało miejsce 
z Austrją, Prusam i, Saksonja i M eklembur­
giem.

C harakter wielkiego księcia frankfurckie­
go, K arola D alberga, oddany tu został po 
mistrzowsku. W idzim y w nim męża świa­
tłego, ducliowmogo z silną wolą i książęcia, 
k tó ry  potrafił postawić się w zupełnej od 
Napoleona I-go niezawisłości. Lecz ustęp 
ten z dziejów’ niemieckich, nie przedstawia 
żadnego punktu  wyjścia dla dalszego rozwoju 
historji państw a niemieckiego, instytucja bo­
wiem książąt duchownych w Niemczech 
znikła.

Daleko większe wrażenie spraw ia ustęp, 
poświęcony margrabiemu, późniejszemu wiel­
kiem u księciu K arolowi-Fryderykow i badeń- 
skiernu. Dziwnym zbiegiem okoliczności, po 
wypadkach z lat 1803, 1805 i 1806, zostawił 
on swemu wnukowi i następcy kraj dziesięć- 
kroć obszerniejszy od tego, który sam w roku 
1738 odziedziczył. Pomimo to, wielkie lcsięz- 
two badeńsltic pozostało zbyt małem, ażeby 
do powyższej okoliczności bardzo wielkie 
przywiązywać znaczenie; zawsze jednak  K a ­
rol-Fryderyk, chociaż ulegał, tak  sumo jak 
i inni książęta niemieccy, wpływowi Napo­
leona I-go, dał dowody kartu  charakteru i tro­

skliwości o dobro swrego kraju, którego przy­
szłą pomyślność zdołał lepiej niż ktokolwiek 
ze współczesnych m u przygotować.

Charakterystyczne są dzieje ówczesnego 
wielkiego księztwa heskiego,tudzież wielkiego 
księztwa B ergu i księcia A ugusta A nkalt- 
Kótlien, największego z admiratorów Napo­
leona I-go. Dzieje rządów K róla H ieronim a 
w W estfalji, autor opowiada z historyczną 
bezstronnością. P . P erthes oddaje wielkie 
temu monarsze pochwały za usunięcie licz­
nych zastarzałych nadużyć i za reformy wpro­
wadzone w sądownictwie i administracji, a 
zarazem gani książąt niemieckich, wracają­
cych do utraconej władzy, za bezwarunkowe 
wznowienie dawnych insty tucij,w  czcm upa­
truje co najmniej brak przezorności polity­
cznej.

Pełen  jes t interesu rozdział, poświęcony 
dziejom Bawarji. Z rządami Maksymiljaua- 
Józefa rozpoczyna się dla tego państwa no­
wa, pomyślniejsza'epoka. Książę ten pozo- 
staw ał od 1777 do 1789 w służbie francuz- 
kiej w stopniu pułkownika, a okoliczność ta, 
wraz z obawą, ażeby państwo jego nic zostało 
przez A ustrję pochłoniętem, wpłynęła na 
przyszłą jego politykę. Książę ten, nic bę­
dąc pierwszorzędną osobistością, posiadał 
atoli liczne przymioty, które zyskały mu po 
wszechną kraju miłość. W ielką pomocą był 
tem u księciu jego m inister Montgelas, k tóre­
mu Baw arja obowiązana jest stanowiskiem, 
jak ie  wśród Niemiec zajmuje. Zręczny ton

polityk, którego zimna krew  i przytomność 
umysłu nigdy ani na chwilę nie opuszczały, 
chciał osiągnąć dla Bawarji w mniejszych roz­
miarach to, do czego F rancja przy pomocy 
genjuszu pierwszego Cesarza doszła.

Niemniaj pociągająco autor opowiada dzie­
je Szwabji, której ludność zawsze była od 
bawarskiej bogatszą w pierwszorzędne oso­
bistości. Poezja i nauki miały tu  stale licz­
nych reprezentantów, a księztwo w irtem ber- 
skio przodowało innym  państewkom  szwab- 
skim, które stopniowo pochłaniało. Księztw o 
to doszło do największej potęgi za księcia 
Fryderyka, k tó ry  objąwszy rządy w 1797 
roku, wyniósł w ośm lat potem swe pań­
stwo do stopnia królestwa.

Niniejsze dzieło p. P erthesa  tak  je s t 
wr Niemczech poszukiwane, że pierwsza jego 
edycja wyczerpaną już została, a druga nie­
zwłocznie potem z druku wyszła. (d. n.)

TEATR! W WARSZAWIE

W ielk i Teatr. —  D ziś we W to rek  d n ia  29 
L ipca, pierwszy raz opera kom iczna w 1-ym akcie 
z francuzkiego, z m uzyką Offenbacha: Śpiew ka pana 
Fortunata, odśpiewana przez pp. K ozieradzkiego , 
Stankiew iczów nę, K w ie c iń sk ą , '/>ofję Podlewskq, 
G rabow ską , Marję Podlewską, B ronisław ę R ybicką . 
K om edja ze śpiewem w 1-ym akcie z francuzkiego, 
Fortepian Berty, odegrana przez pp. Sw ieszew skie- 
g o , K alińską, S w iergocką , Adlera. —  D bertiscm cnt 
taneerskie uk ład u  Rom ana Turczynowicza.

l e n  a
n a

rsr . k. ubo . 
L o ża  Ig o  p i ę t r a . . . .  4 50 10
L o ża  p a r t e r o w a . . . .  4 50 10 
L o ż a  2go p i ę t r a . . . .  3 60 10
L o ża  G a le r jo w a . . . .  2 25 10
A m fite a tr  ig o  p ię tr a

w  6c iu  p ier. r z ę .  |  5 2 %
w  n a s tę p n y c h .  ,, 90 2 '/ j

Z a c z n U  się

Ju tro  we Środę T ea tr 
raz , dram at w 2 aktach  
Scribe tłómaczony).

m ie js c .

A m fite a tr  2go p ię t . .  , 
K rz e s ło  w 4 p ier , rz. 

d to  „  d ru g ic h , 
d to  w  uftst. i bocz. 

G a le r ja ,  m ie j. n u in .
G a le ria , m iej. n ie  u. ,
P a r a d y z ........................
g o d z in ie  7 .l/s

na
k. a b o ,

2'/» 20  3 7 ,
5 2 7 ,

90 2 7,
^  '/» U
45 „
22% „

Rozmaitości. Floryna, (1-y 
z francuzkiego E ugeniusza

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsum cyjnym  mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 rs. 1 kop. 6 2 '/2 do rs. 1 kop. 65 '/2, 
za garniec od kop. 53 do 51.

K U R U  T E L E G R A F  I C Z  H E.
* B e r lin a  z  d n ia  28  lipca .

ż ą d a ­ płacą.

5 ta  Pożyczka R o a a y j s k a ...........................
j ą

86=>/s
6 ta  ,, ........................... — 95>/.2
O bligacje Skarbow e 4 % ............................ — 8 3 '/«
L is ty  zastaw ne 4 ° /0 .......................................... — a v J/ 4
B ilety B anku  P o lsk ie g o .................................. — 87 %
AVekslo na  A V a r s z a w ę .................................. — 8 7 ‘/ ,

,, P e te rs b u rg  3 tygodoiow y . — 97
,, Londyn 3 m ies ięczn y . — —
„  P ary ż  2 ,, . . — —
,, H am burg  2 ,, . — —
,, W iedeń 2 ,, . 7 9 %

Zyto na  t a r g u ........................................• _ 5 5 %
,, na  dostaw ę p ó ź n i e j s z ą ........................... — 5 1 %

z P n r y Ś A .
R en ta  3 % ........................................................... _ 68 70

A kcje  k red y tu  r u c h o m e g o ........................... 833

KURS GIEŁDY WARSZAWSKI EJ .
z dn ia  28 lip ca .

żądano płacono
. l l o t i e t y . rs r . kop. t b t . |k o p .

P ó ł-Im perja ły  R osy jsk ie . . .  . — __ 5 70
D ukaty  H olenderskie nowe w ażne. — __ __ ___
P rusk i K uran t . . za 100 T al. — —

F a p l e r y .
O bligł S k ar. ta  100 rs . (oprócz

kuponu) __ __ 93 2
B ilety Skarbu  K ró lestw a P o l-

sk iego . , . __ — .
L isty  Z ast. I i i -g o  O kresu sery a  

15 ra .I i 2 (<fprócz kuponu) za 15 10 15 8
A kcje G łów nego T o w arzy stw a

R ossy jsk iego  d róg  żelaznych. 114 50 __
Obligi w spółk Żeglugi Parow ej

w K rólestw ie Pols: po rs . 750. — __
A kcje D rogi Ż elaznej W arsza -
w sko-Bydgoskiej po rs. 1 0 0  . . 90 — 89 50

d ito 500 . . 89 __ — __
Akcje D rogi Żel. W arsz .-W icd . 78 i 7 —

W e x ie .
B erlin  . . 100 T al. 2 M. 102 60 102 45

100 Tal. k. t . __ —
G dańsk . • 100 Tal. 2 M. __ — — __

100 Tal. k. t. __ —
H a m b u rg . • 300  B.Mk. 2 M. 156 __ 155 85
L ondyn  . • 1 F t. S t 3 M. 6 94 6 93
Moskwa 100 Rs. 1 51. __ 99 50
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. ___ ___ 99 75

100 Rs. k. t. ___ __- __
Pary* . 300  F r . 2 M. 82 57 — —

300 Fr. 1 M. __ —
W iedeń . . 150 Złr. 2 M. 82 50 — —

W artość kuponu bieżącego od obligów  S k a rb . rs . 1 k . 31 l/ j  

, , tt od L istów  Zuataw n: IU go  O kresu  k 6

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I
O B W IESZ C ZE N IA  SPA D K O W E .

(N. D .3 8 7 1 j  Pisarz Kancelarji Z iem iańskie j 
G ubernii Radomskiej w Radomiu.

P o  śm ie rc i F ra n c is z k a  S z am e rsk ieg o , w ie rz y ­
c ie la  sum y  rs .  450 , n a  d o b ra c h  G rz m ią c y ,/  O gu 
R ad o m sk ieg o , w  d z ia le  IV . w y k a zu  h y p o te -  
c zu eg o  p o d  N r. 18 l i t .  a  z a p isa n e j, o tw o rz y ł 
s ię  sp ad e k , do  re g u la c ji k tó re g o  w y zn aczam  t e r ­
m in  o s ta te c z n y  n a  d z ie ń  18 (3 0 ) S ty c z n ia  1803 
ro k u .

R ad o m  d. 6 (18) L ip c a  1862 r .
G . N . Z e n g te llo r .

O B W IE SZ C Z E N IA  IIY P O T E C Z N E .

(N . D . 3 7 7 9 ) Sąd Pokoju Okręgu 
Tomaszowskiego. 

W ydział H ypoteczny.
Z  p ow odu  ż ą d a n ia  now ej re g u ła  :ji h y p o te k i 

a  m ia n o w ic ie : a ) D o m u  d re w n ia n e g o  z z a b u ­
d o w an iam i g o s p o d a rsk ie m i z o g ro d em  p rz y  
ty m ż e  d o m u  z n a jd u ją c y m  s ię , m iędzy  m ied za ­
mi W o jc iec h a  D u d z iń sk ie g o , B azy le g o  T ro -  
c h n n io w ic za , p rz y c z ó łk am i od  g o śy iń c a  Z a ­
m o jsk ie g o  do  d ro g i P o d b ó rsk ie j, o raz  r ę k i  p o la  
o rn e g o  od  k ra s n e g o  m ięd zy  m iedzam i K a je ta n a  
J a k u b ia k a  i w dow y  T y k u lc z u k o w e j p rz y c z ó łk a ­
mi od  g o śc iń ca  Z a m o js k ie g o  do  g ra n ic y  K lą- 
to w sk ie j w  m ieście  T y sz o w ca c h  na  p rzed m ieśc iu  
Z z a m ly n ie  p o d  N . po i. 96 p o ło ż o n y c h .

Z aw iadam ia in te re sen tó w  iż takow a  w Sądzie 
tu te jszym  z  ra n a  w dniu 25 P a ź d z ie rn ik a  (6  L i ­
s to p ad a )  r. b .  nastąpi-

W zyw a ich p rze to , aby  do ta k o w e j osobisc te 
lub p rzez  pełnom ocników  urzędow nie i s z c z e g ó l­
nie um ocow anych zg łosili się, żąd an ia  i w nioski 
sw oje do p ro to k ó łu  regu lac ji podali i w dokum enta  
p raw a ich udow adniające  op a trz en i b y li.

O strzega  ich p rzy tem  że n iezg łaszający  się w 
te rm in ie  podpadną  skutkom  p rek łuz ji w a r t .  154

160 praw a o h ypo tekach  z roku  1818 p rzepisanej; 
a  n a d to ,

Jeże liby  w łaściciele nieruchom ości w yw ołanej 
nie s taw ili się, do  re g u la c ji,  ciż na żądan ie  k tó ­
re g o k o lw ie k  z in te resen tó w , na  k a rę  o d  r s .  -1  
k o p . 60 do rs . 7 k o p . 50 sk azan i zostaną  i 
pod ług  a r t .  I5 0 p .  p- u tra c ą  w sze lk ie  dobrodzie j­

stw o  praw ne w zględem  swych 'w ierzycieli.
O głoszen ie  zaś  decyzji ja k a  w sku tek  p ie rw ia s t­

kow ej reg u lac ji w y d a n ą  będ zie  n a stąp i, dn ia  5 
(17) L is to p a d a  r. b. n a  p u b lic zn em  posiedze 
niu S ąd u  tu te jszeg o  i od tegoż d n ia  czas odwo 
łan ia  się od niej up ływ ać  zaczn ie .

In teresenc i z a te m b e z  dalszego ic h  w ezw an ia  
w d n iu  o g ło sze n ia  je j p rzy to m n y m i być w inni.

T o m aszó w  d . 7 (1 9 )  L ip c a  1862 r.
Pedsędek, S chu ltz .

M ag a zy n ie  S o ln y m  K id u le p o z o s ta ły c h , n a d z ie ń  
w czo ra jszy  o z n ac z o n a  d la  b ra k u  k o n k u re n tó w  
n ie  p rz y s z ła  do  s k u tk u ,  p rze to  R ząd  G u b e rn ia l-  
ny  A u g u s jo w s k i p o d a je  do  w iadom ośc i p u b l i­
czne j, że p o w tó rn a  l ic y ta c ja  n a  tę  sp rzed aż  j a k  
n ie m n ie j n a  w ieczy s to -cz y n szo w o  w y d z ie rża ­
w ien ie  g ru n tó w  po d  tem i z a b u d o w a n ia m i i o g r o ­
dem  b ęd ący ch , o db ęd zie  s ię  w b iu rze  R ząd u  G u - 
b e rn ia ln e g o  w S u w a łk a c h  d. 17 (29 ) S ie rp n ia  
r .  b . 1862 o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie ,  po d  w a ­
ru n k a m i p o d an em i p rzez  R ząd  G u b e rn ia ln y  
w dn itt 16 (28) C ze rw ę a  r. b. N m er 2 8 ,2 4 4  
i 1418 , a  iram ieszezonem i w  D z ie n n ik u  P o w sze ­
ch n y m  w N rze  150, 152 i 156, a  w D z ie n n ik u  
G u b e rn ia lu y m  A u g u sto w sk im  w N rze 26 , 27 
i 28 z ro k u  b ie żąceg o .

S u w a łk i d . U  (2 3 ) L ip c a  18G2 r . 
z a  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

Z a s t. R ad c y  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o , S tę p iń s k i,  
za  N a cz e ln ik a  K a n c e la r j i ,  B ó b r .

(N . D . 3 8 5 8 ) Rząd Gubernialny 
Radom ski.

P o d a je  do  w iad o m o śc i, iż  z p o w o d u  n ie d o j- 
ś c ia  do  s k u tk u  o g ło szo n e j n a  d z ień  d z is ie jszy  
l ic y ta c j i,  o d b y w ać  się  b ęd z ie  w d ru g im  te rm in ie  
t  j. d n ia  6 (1 8 )  S ie rp n ia  r . b .  w  sali p o s ied zeń  
R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  tu te jsze g o  od  g o d z in y  12 
w- p o łu d n ie  n a  e n tre p ry z ę  o p a la n ia  81 la ta r ń  
a s tr a ln y c h  m. R a d o m ia  p rzez  c iąg  la t  3 t .  j .  od  
w łą c z n ie  d n ia  3 (1 5 )  W rz e ś n ia  r. b . do  3 (1 5 )  
K w ie tn ia  1865 r. g ło ś n a  in m in u s  lic y ta c ja  od  
rocznej sum y  rs . 810 .

Ż y c z ą cy  sob ie  p rze to  p o d jęc ia  s ię  te j e n tre -  
p ry z y , z ec h c ą  się  w c z a s ie  i m ie jscu  po  w yż 
w sk a z a n y m  z n a jd o w a ć  z a o p a tr z e n i w v a d iu m  
rs .  81 , k tó re  n ie n trz y m u ją c y m  się  p rz y  lic y ta c ji 
z a ra z  zw rócone, u trz y m u ją c e m u  się  zaś z a t rz y ­
m an e  będ zie  w  k a sie  S k a rb o w e j n a  p ew n o ść  
d o trz y m a n ia  w a ru n k ó w  do  l ic y ta c j i tej sp isa -  
n y c h .

W a ru n k i są  do  p rz e jrz e n ia  w  w y d z ia le  w o j- 
sk o w o -p o lie y jn y m  R ządu  G u b e rn ia ln e g o .

R ad o m  d 10 (22) L ip c a  1862 r . 

z u p . G u b e rn a to ra ,
R ad c a  G u b e rn ia ln y , J e d l iń s k i .

(1 )  N acz e ln ik  K a n c e la r j i ,  G a liń s k i .

n a p isa n e , za  ż ad n e  u zn an e  z o s ta n ą , an sz lag i 
i w a ru n k i lic y ta c y jn e , k a żd e g o  d n ia  w  g o d z i­
n ach  b iu ro w y c h , w  R ząd z ie  G u b e rn ia lu y m  S ek ­
c ji S k a rb o w e j p rz e jrz a n e  być m o g ą .

W zó r do  d e k la ra c j i .
W S kutek  o g ło s z e n ia  R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  

R ad o m sk ieg o  z duża 5 (17) L ip c a  r. b. N . 7 4 1 8 , 
p rzy  d o łą c z e n iu  k w itu  k a sy  N . n a  z ło ż o n e  v a ­
d ium  w k w o c ie  rs. 173, p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ­
ra c ję ,  k tó rą  o b o w iązu ję  się  w y k o n a ć  d o k ła d n ie  
ro b o ty  p rz y  m a g a zy n ie  so ln y m  w m . K ie lcach  
an sz la g ie m  w sk a z a n e , a  w p o w o łan em  d o p ie ro  
o g ło sze n iu  R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  w y m ien o n e , 
za  sum ę rs . N. w y ra ź n ie  (w y p isa ć  lite ra m i)  
p o d d a jąc  się  zarazem  w sze lk im  zas trzeżen io m  
w w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h .

S ta le  m oje  z a m ieszk an ie  w N . p isa łem  w  N. 
d n ia  N. m ca i ro k u  N .

(p o d p isa ć  czy te ln ie  irn ie  i n a z w is k o ) .
R adom  d . 5 (1 7 )  L ip c a  1862 r .  

z u p o w . G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,
R a d c a  G u b e rn ia la y , N o w a k o w s k i. 

N a c z e ln ik  K a n c e la r ji ,  G a liń s k i .(2)

(N . D . 3856) Rząd Gubernialny 
Lubelski.

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, że w dniu 
6 (1 8 ) S ierpn ia  r .  b . o godzinie 12ej w południe 
w sa li posiedzeń R zą d u  G ubern ialnego  L ubelsk ie  - 
go, odbyw ać się będzie przez opieczętow ane de­
k la rac je  in m inus licy tac ja  na  dostaw ę d rzew a opa­
łow ego w ilości sążn i półkubicznych 44 5  roczn ie  
na potrzebę Siedleckiego dom u bad au , p rzez  czas 
od dn ia  3 (1 5 ) P aźd ziern ik a  1862 roku  do tegoż 
dn ia  i m ies iąca  1865 ro k u , od ceny eta tow ej rs . 1 
kop. 65 za  je d e n  sążeń  pó lkubiczny.

M ający  chęć pod jęcia  się te j dostaw y, zec h cą  
w pow yższym  term in ie  zgłosić  się do b iu ra  R ządu  
G u b ern ia ln eg o  z opieczętow aną d e k la ra c ją , p rzy  
dołączeniu  św iadec tw a a racze j kw itu  kasy  ze  
z łożonego vadium  w kwocie rs . 110.

D eklaracje  te  w inny być n a  stem plu , czysto 
i w yraźnie bez żadnych  pom yłek , p rze  kreśleń  
i sk ro b ać  nap isan e  pod ług  wzoru poniżej dom ie- 
szezonego, w czasie w łaściw ym  podane i kw item  
na złożone vadium  w sparte , inagzej p rzy ję te  nie 
będą.

W arunk i licy tacy jne  m ogą być p rzejrzane każ  
dego czasu  w godzinach b iu row ych  ta k  w biurze 
N aczeln ika P o w ia tu  S iedleckiego, jak o  też 
w R ządzie  G ubern ialnym .

W zór do dek la rac ji.

W  sk u tek  ogłoszenia z dn ia  9 (2 1 )  L ip c a  r. b . 
N r. 4 9 7 7 4 /1 8 0 1 7 , p o d a ję  n in ie jszą  dek larację , iż 
podejm uję się dostaw y drzew a opałow ego na  p o ­
trzeb ę  w ięzienia Siedleckiego przez ta t  trz y , to 
je s t  p rzez  czas od  dnia  3 (15 ) P aź d ziern ik a  1852 
r. do teg o ż  dnia  1865 po 445 sążni półkubicznych 
miary’ po lsk ie j, poddając  się w szelkim  obow iąz­
kom i zastrzeżen iom  w  w arunkach licy tacy jnych  
objętym , za w y n ag rodzen iem  rs .  N . za sążeń  pół-

K w iJn a  złożone vad ium  r s .  110 sk ład am , k to - 
re  w razie nieutrzym aB ia s ię  p rzy  l ic y ta c j i sarn 
odb iorę , lub o p rzesłan ie  na m ój koszt do m ie j­
sca  N . pocztą  upraszam .

S ta łe  inoje zam ieszkan ie  je s t  w N. pisałem  
w N . dnia  N . m iesiąca  N . 1862 r .

(podp isać  w yraźnie  im ie i nazw isko)

L ub lin  dn ia  9 (21 ) L ip ca  1862 r. 
za p. o. G u b ern a to ra  C yw ilnego, 

za§t. K adcy  B ządą G ubernialnego. J .  Z natow icz. 
( 1 )  z a  N aczeln ika K a n ce la rji, Szym ańsk i.

(N . T). 3 8 5 7 ) Ilzad Gubernialny 
Augustowski.

P o n ie w a ż  l ic y ta c ja  n a  sp rz ed aż  h u d o w l.p o

(N. D. 3 858) Rząd Gubernialny  
Radomski.

P o d a je  do  w iad o m o śc i, iż z p o w o d u  n io d o j- 
ś c ia  do  s k u tk u  o g łu szo n e j n a  d z ie ń  d z isie jszy  
l ic y ta c j i,  o dbyw ać s ię  będ z ie  w s a li p o s ie d z e ń  
R zą d u  G u b e rn ia ln o g o  R ad o m sk ie g o  p o c zy n a ją c  
od  g o d z in y  12 w p o łu d n ie ,  w  d ru g im  te rm in ie  
t .  j .  d . 7 r 19) S ie rp n ia  r. b . p rz ez  p o d a n ie  o p ie ­
czę to w a n y c h  d e k la ra c ji  in  m inus  lic y ta c ja  n a  
re p e ra c ją  k lo a k  o d p ły w o w y c h  w ię z ien ia  S a n ­
d o m ie rsk ie g o  m ianow ic ie:

U. N a  re p e ra c ją  sam ej k lo a k i od  rs . 253 
k o p . 18.

h. N a  b u d o w ę  now ego  k a n a łu  odp ły w o w eg o  
od rs .  363  k o p . 48.

c. N a  b udow ę m u ro w a n e g o  rc z e rw o a ru  k lo a ­
ko w eg o  od  rs .  586 k o p . 46 , c zy li od  o g ó ln e js u ­
my vs. 1203 k o p . 12.

M ający  p rz e to  chęć p o d jęc ia  s ię  te j e n tre p ry -  
zy zech cą  się  z n a jo d w a ć  w cza s ie  i m ie jscu  po- 
wyż w sk a z a n em , z a o p a trz e n i w  d e k la ra c je  w e ­
dle p rz e p isó w  lic y ta c y jn y c h  s p o rz ą d z o n e , i w  v a ­
d ium  w ynoszące  rs . 120. N ie s ta w a ją e y  o so b i­
ście m ogą n a d e s ła ć  d e k la ra c je  n a  ręce  G u b e r ­
n a to ra  C y w iln e g o  z k w ite m  k a sy  S k a rb o w e j n a  
z łożone  v a d iu m .

W a ru n k i tej lic y ta c ji są  do  p rz e jrz e n ia  w w y ­
d z ia le  w o jsk o w o -p o lic y jn e m  R ząd u  G u b e rn ia l­
nego  R a d o m s k ie g o .

R ad o m  d . 15 (1 8 )  L ip ca  1862 r .  

z u p . G u b e rn a to ra ,

R id ea  G u b e rn ia ln y , J e d l iń s k i .
(1) N a cz e ln ik  K a n ce la rji, G a l iń s k i .

(N . D . 3855) Asesor E konom iczny  
Okręgu K ujawskiego

W  sk u te k  re s k ry p tó w  R ządu  G u b e rn ia ln e g o  
W arsz a w sk ie g o  z d n ia  22 M arca  (3 K w ie tn ia )  
r. b N r. 33 ,7 4 3 /3 7 4 1  i N r. 7 1 ,5 7 2 /7 6 7 3 , A se so r 
E k o n o m ic z n y  p o d a je  do  pow szechnej w ia d o m o ­
ści, iż  w d n iu  18 (30) S ie rp u ia  r .  b . o g o d z in ie  
2 -po p o łu d n iu , w b iu rz e  M a g is tra tu  m. B rześc ia  
o d b y w ać  s ię  b ę d z ie  p u b lic z n a  g ło ś n a  in  p lu s  l i­
c y ta c ja , n a  sp rz e d a ż  p ra w a  do  p o s ia d a n ia  osad , 
a  m ia n o w ic ie :

1. O sad y  N r. 6, w  w si K łó tn ie  ekonom ii K o - 
w al p o ło ż o n e j,  o b e jm u jące j o g ó ln e j p rz e s trze n i 
m. 41 , p r. 260 , m ia ry  now ej p o lsk ie j, z k tó re j 
s ię  o p ła c a  S k a rb o w i ro czn ie  c z y n szu  rs. 29 
k o p . 92 , i

2 . O sad y  N r. 4 w wsi em fite u ty czn ej W o łu -  
szew o, ek o n o m ii R a c ią ż e k  p o ło ż o n e j, o b e jm u ­
ją c e j o g o ln e j p rz e s trze n i m. 52 , p r. 157, m ia ry  
n o w e j p o lsk ie j z k tó re j się o p ła c a  c o roczn ie  
S k a rb o w i czy n szu  rs . 28 k . 79y.2.

L ic y ta c ja  in  p lu s ,  zaczn ie  s ię  o sad y  p ie rw ­
szej od  su m y  rs . 8 2 5 , a  d ru g ie j od su m y  rs . 332 
k o p . 33 , z w a rto śc i b u d o w li i p rze d m io tó w  do 
o s a d  n a le żą c y ch  u s tan o w io n e j.

K a ż d y  m ający  c h ęć  n a b y c ia  p ra w a  do  p o s ia ­
d a n ia  je d n e j z p o w yższych  osad , w y jąw szy  s ta -  
ro z a k o n n y c h , zechce  p rz y  z a o p a tr z e n iu  się w  s u ­
m ę in  p lu s  n a  w k u p n e  o fia ro w ać  się  m ia n ą , j a ­
ko  z a raz  w y m a g an ą  i w  św iad e c tw o  w ła d zy  
m ie jscow ej a d m in is tra c y jn e j u d a w a d n ia ją c e  j e ­
g o  z n a jo m o ść  g o s p o d a rs tw a  ro ln e g o  i z am o ­
żn o ść  d o  z ag o sp o d a ro w a n ia  n a b y ć  się m a jące j, 
o sad y  w  czasie  i m ie jsce  po  w yż  oznaczone  
p rz y b y ć .

W a ru n k i po d  ja k ie m i p ra w a  do  p o s ia d a n ia  
p rz e d m io to w y c h  o s a d , sp rz e d a n e  z o s ta n ą  k a ż d e ­
g o  czasu  w  u rz ę d a c h  W ójtów  g m in  K u ro w o  
i C iech o c in ek , o raz  u  A se s o ra  E k o n o m icz n e g o  
m ie szk a ją ce g o  w m. B rz eśc iu , o d c zy tan em i być  
m ogą .

B rz eść  d. 3 ( 1 5 )  L ip c a  1862 r.
(1 )  A se s o r  K o le g ja ln y , P rz e p ió rk o w sk i .

la  w łościańskie obszerne około ra. 270; łąk i w ło ­
ściańskie obszerne około m . 10, place pod budo­
wlam i w iejskie mi i ogrody  p rzy  tychże  obszerne 
około ra. *20; budow le w iejskie ch a łu p  19, obór 
J 4, i stodó ł 20 , k tó re  to pola, łą k i ,  p lace, o g ro ­
dy i budowle p o siad a ją  w łościanie: S tan isław  G ru  
dzień, J a n  M usiał, M ikołaj B ężak, A leksander 
G aw roński, z Jan e m  C hruścińskim , Filip  P ią tek , 
W incen ty  Fo ryś, G rzegorz Fo ryś, J ó z e f  P ią te k , 
K azim ierz Ł aza rsk i z S tan isław em  Ł a za rsk im , 
F ran c iszek  Skuś, W aw rzy n iec  M asternak , M ik o ­
ła j G rudzień, F ranc iszek  N iedbała, Jó ze f Foryś, 
Ł ukasz  G rudzień, z P io trem  G rudzień , M arek, 
G rudzień  z M ichałem  R utkow skim , S zczepan  Ł a ­
zarsk i z A n astaz ją  N ie d ab a lin ą ,Jac en ty  W oźniak , 
Jęd rze j S łom ka z Józefem  P ią tk iem , dwie pustki 
posiada w łaścic ie l dó b r, w chałup ie  jednej z ty ch  
pustek  m ieszka Sym ka C w ajgm an.

Z a ję ty  z o s ta ł ta k ż e  in w e n ta rz  żyw y , ja k o  to :  
k o n i 9, k ró w  16, b u h a jó w  2, o r a z  in w e n ta rz  
m a r tw y  ja k o  to : p łu g ó w  5, r&deł 2, b ro n  p a r  3, 
p ó łszo rk ó w  p a r  2 , szle j p a r  2 , h o m o n t s k ó r z a ­
ny ch  p a ra  1 z w szc lk iem i re k w iz y ta m i i s io d e ł 
fo rn a ls k ic h  2.

T y tu ł w ła sn o śc i ty c h  d ó b r  u reg ó lo w a n y  je s t 
h y p o te c zn ie  n a  im ie S ta n is ła w a  P o k u ty n s k ie g o  
m ającego  w n ic h  o b ra n e  z am ie sz k a n ie , a  J a n  
K an ty  T a r ło  z a m ie s z k a ły  w  n ic h  i m a jący  ta m ­
że z am ieszk an ie  o b ra n e , w y to c zy ł p rz ec iw  n ie ­
m u p ro ce s  o u z n a n ie  k o n tra k tu  p rz e d a ż y  o nych  
z a w a rte g o  dalia 19 C zerw ca  (1 L  p ca ) 1861 r. 
za  n ie w aż n y .

T e n  to T a r ło  z o s ta je  w  p o s iad a n iu  ty c h  d ó b r 
oprócz p ro p in a c ji,  k tó rą  d z ie rż aw i Ig n a c y  
W o la ń s k i.

P rze d a ż  d ó b r rzeczo n y ch  p o p ie ra n a  je s t  p rzez  
J ó z e fa  K ło so w sk ieg o , O b ro ń c ę  p rzy  R adzie  S ta ­
n u  w  m ieście  R ad o m iu  z a m ie s z k a łe g o .

Kopjo w zm ia n k o w an e g o  a k tu  zajęc ia  d o rę c zo ­
ne  z o s ta ły  A lek san d ro w i R u d y k o w sk iem u  P is a ­
rzowi S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  S ta s zo w s k ie g o  d n i a  
18 (30 ) K w ie tn ia  1862 r .  i S ta n is ła w o w i K rz e -  
s im u w sk iem u  w ó jtow i g m in y  R em b ó w  d n ia  20 
K w ie tn ia  (2  M aja ) t. r .

N astę p n ie  za jęc ie  to w p isane  z o s ta ło  do k s ięg i 
h y p o te c zn e j d ó b r, z a ję ty c h  d . 24  K w ie tn ia  (6  
M aja ) t .  r. a  do  k s ięg i u trz y m y w a n e j n a  te n  cel 
w K a n c e la r j i  P is a rz a  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  
G u b e rn ii R adom sk ie j w R ad o m iu , p rz e d  k t ó ­
rym  p rz e d a ż  ta  będzie  p o p ie ra n a  w  d n ia c h  27 , 
28 , 30 K w ie tn ia  (9 , 10, 12 M aja ) i 1 (1 3 )  M aja  
te g o ż  sam ego  ro k u .

W a ru n k i p rzed aży  o g ło szo n e  zo s ta n ą  n a  a u -  
d jenc ji te g o  T ry b u n a łu  p ie rw szy  raz  d. 13 (2 5 ) 
C zerw ca  t. r .  o g o d z in ie  10 z ra n a .

L u d w ik  S z te in b o k .
P o  t rz y k ro tn e m  o g ło sze n iu  w a ru n k ó w  p rz e ­

daży  d o p e łn io n e m  w te rm in a c h  p ra w n y c h  p rz y ­
sąd zen ie  p rz y g o to w a w cz e  d ó b r w yżej w y m ien io ­
nych  o d b ęd zie  s ię  n a  a u d jc n c ji  te g o ż  T r y b u n a ­
łu  d. 8 (2 0 ) ''S ie rp n ia  r .  b . o g o d z in ie  10 z ra n a .

R ad o m  d . 11 (2 3 )  L ip c a  1862 r.
P is a rz  T r y b u n a łu ,  L u d w ik  S z te in b o k .

dziale I I I .  pod N r. 549 odby ła  się ju ż  d n ia  31 
M aja  (1 2  C zerw ca) 1862 r .  p ie rw sza  publikacja 
zb io ru  ob jaśn ień  i w arunków  sp rzedaży , a  w dniu 
13 (2 5 ) L ipca  r. b . o g o d z in ie  10 z ra n a , odbę­
dzie się d ru g a  pub likac ja , a zarazem  p rzy g o to ­
w awcze p rzysądzenie .

Z b ió r ob jaśn ień  i w arunków  sp rzed aży  p rz e j­
rzeć  m ożna w K ancel irji W . P is a rz a  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego G ubernii W arszaw skiej w W arszaw ie 
W ydziąłu  I I I .  i u podp isanego  M ecenasa sp rzedaż  
tę pop ierającego .

L icy ta c ja  zacznie się od sum y rs . 23866  kop. 
68, ja k o  s-zacunku tak są  biegłych  w ynalezio­
nego.

N astępn ie  po odbyciu d rug ie j pub likac ji w a­
runków , i p rzygo tow aw czego  przysądzen ia  te rm in  
do stanow czego p rzysądzen ia  i o statecznej licy ­
ta c ji  naznaczony  zosta ł Da d. 28 L ipca  19 S ie r­
pnia) r .  b. godzinę 5 po po łudniu .

W arszaw a d . 14 (2 6 ) L ipca  1862 r.
K saw ery  K oisiewicz, M ecenas.

(N . D . 3 7 3 5 ) R ząd Gubernialny 
Radomski.

P o d a je  d o  p o w szech n ej w ia d o m o śc i, ż c w d n iu  i 
6 (1 8 ) S ie rp n ia  r. b. o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  
o d b y w a ć  się  b ęd zie  w b iu rz e  R ząd u  G u b e rn ia l­
n e g o  R a d o m sk ie g o  l ic y ta c ja  in  m in u s  przez 
o p ie czę to w an e  d e k la ra c jo , n a  e n tre p ry z ę  ro b ó t 
w z a b u d o w a n ia c h  m a g a z y n u  so ln eg o  w m ie śc ie  
K ie lc a c h  w  P o w iec ie  i O k rę g u  K ie leck im  po - 
łożonem , w y k o n a ć  się  m a ją c y c h , to  je s t :  na

1. R ep e rac ją  m u ru  w ś c ia n a c h  szopy  so lnej, 
z ro b ie n ie  n o w y c h  r u r  i ry n n y  w m iejsce  d o ty c h ­
czasow ych , s k u tk ie m  czasu  zn isz czo n y ch , io s z a -  
lo w a n ie  śc ia n  b a lik a m i d la  o c h ro n ie n ia  so li od 
w ilgoc i, z k o sz tem  rs . 814 k . 81 . •

2 . R ozszerzen ie  w jazd u  n a  d z ied z in iec  m a g a ­
zy n o w y , z ro b ien ie  now ej b ra m y  z u k u c iem  i 
z ro b ie n ie  n o w eg o  m u ru  w k tó ry m  b ra m a  m a b y ć  
o sad zo n ą , k o sz tem  rs. 182 k . 81.

3 . W y b ru k o w an ie  d z ie d z iń c a  m agazynow ego  
i ro z sz e rz e n ie  g o  p rzez  zn ie s ie n ie  części gó ry  
\v ty m że  d z ie d z iń c u  rs . 723 k . 92, razem  ko - 
sztem  u n sz lag o w y m  rs . 1791 k . 54.

D e k la ra c je  w e d łu g  w zo ru  p on iże j dom icszczo- 
n e g p  n a p isa n e , do  k tó ry c h  k w it  k a s y  S k a rb o ­
w ej, lu b  B a n k u  P o ls k ie g o  na  z ło ż o n e  v ad iu m  
w k w o c ie  rs . 173 d o łą c z o n y  b y ć  p o w in ie n , 
p rz y jm o w a n e  b ęd ą  w R ządzie  G u b e rn ia ln y m  
R ad o m sk im  p rze z  G u b e rn a to r !  C y w iln eg o , lu b  
je g o  z a s tę p c ę , d o  d n ia  lic y ta c ji g o d z in y  12 
w  p o łu d n ie , o k tó re j z a raz  ro z p ie c zę to w a n ic  d e ­
k la ra c ji k o le jn o  n a s tą p i ,  d e k la ra c je  zaś późn iej 
p o d an o  p rz y ję te  n ie  b ęd ą , a  b ez  d o w o d u  n a  z ło ­
żone v ad ium , k re ś lo n e , lu b  n ie  w ed łu g  w zo ru

(N . D. 3 8 7 0 ) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii R adom skiej w Radom iu.

O głasza: że na  żą lanie P io tra  W ietrzykow skie- 
go , dzierżaw cy  dóbr B rzez ia  supprym ow anego 
w tychże dobrach , O kręgn O patow skim  zam iesz­
kałego; a  do'.tej egzekucji zam ieszkan ie  w m ieście 
R adom iu, w m ieszkan iu  J ó z e fa  K łosow skiego , 
O brońcy p rzy  Radzie S ianu , ob rane  m ającego , 
w dniach  9 (2 1 ) , 10 (2 2 )  i 11 (2 3 )  S ty czn ia  
1862 r. z a ję te  z o s ta ły  na sprzedaż:

D obra  ziem skie Zalesie, 
leżące w gm inie Rem bów, O k ręg u  S taszew skim , 
G ubernii R adom skiej, a  m ianow icie: dw ór d rew ­
niany na podm urow aniu , o ficyna, łaz ienka , kloaka, 
gołębnik , a ltan a , w szystkie d rew niane, b row ar 
obrócony na m ieszkanie s łużących , d re w n ia n y , 
w słupy  m urow ane, stodo ła  ze sp ichrzem  i dw om a 
kom oram i d rew n iana  w  słupy  m urow ane, dwie 
stodoły  d rew niane, s ta jn ie , n b o ry , i ow czarnie 
w okóln ik  zbudow ifne, d rew n iane  częścią  w słupy  
m urow ane, czw o rak  d rew n iany , kuźn ia  d rew niana 
w słupy  m urow ane z m iechem , kow adłem , śrub - 
s tak iein  i kleszczam i, karczm a zw ana na  G órkach , 
a p rzy  n ie j s ta jn ia , karczm a zw ana W eso ła , 
d rew niaue; dziedzieniec i plac przed sta jn iam i 
i s todo łam i obszerne około m . 2; d roga  id ąca  ze 
dw oru  n a  w ieś, za jm u jąca  przesz trzen i około m . 
3; og ród  w arzyw ny  za b row arem  obszerny około 
m. 4 , o g ró d  w arzyw ny  obszerny  około m or. 1, 
w k tó ry m  s tu d n ia  cem brow ana nieukończona, 
o g ród  P a s te rn ik  zw any, obszerny około m . 10, o- 
g ró d  w arzyw ny  na  S taw isku  obszerny  około m. 2. 
łąk a  zw ana S taw isko  obszerna  około m. 5, łąk a  
za g ro b lą  zw ana K obylszczyzna  obszerna około 
m. 3 , łą k a  zw ana P om ocna obszerna około m . u 
łą k a  z w a n a S a d z a w c z y z n y  o b sze rn a  o k o ło  m . 3, 
łą k a  z w a n a  D o ły  o b sze rn a  o k o ło  n i. 10, łą k a  
z w a n a  Z a k rę ty  i D ó ł  o b sze rn a  o k o ło  m . 3, n i ­
w a z w an a  N o w e  P o le  o b s z e rn a  o k o ło  m . 15, n i­
w a  zw an a  G rab ie  o b sze rn a  o k o ło  m . 15, ni w az  w a- 
P odbuczynie  obszerna około ni. 80 , niw a zw ana 
S zerok ie  Fo le  obszerna  około m . 1 0 0 ,niwa zwa 
na  K ą ty  obszerna  około m. '*0, n iw ka zw ana Po 
ręb a  obszerna około m . 15, zasiew  ży ta  około 
k o r. 40 , p szen icy  około korcy  12, las sosnowy 
zw any  S a rb a ła  ob sze rn y  około  m. 150 , las so sn o ­
w y i jod łow y  zw any  Zapom ocnie obszerny  około 
m . 90, las sosnow y i jod łow y  zw any W ołoszka 
obszerny  około m. 25 , las sosnow y i bukow y z w a­
ny B u czy n a  i G óry  obszerny  około in. 6 0 , z a r o ­
śla  leszczynowe w niw ie K ą ty  obszerne m . 4j  p o ­

(N . D . 3 6 8 2 )
P o d p isan y  M ecenas O brońca p rzy  W arsz a w ­

skich  D ep artam en tach  R ząd ząceg o  S en a tu  w 
AVarszawie pod Nr. 472 zam ieszkały , jak o  p o ­
p ie ra jący  sprzedaż w drodze dz ia łów  n ierucho­
m ości w AVarszawie pod N r. 801 położonej, do 
S S rów  po M acieju N ow akow skim  pozosta łych  n a ­
leżącej, zaw iadam ia i o g łasza : iż z m ocy w yroku  
T ry b u n ału  Cyw ilnego G ubern ii AVarszawskiej 
w AVarszawie dn ia  25 S ty c zn ia  (6  L u tego) 1862 
roku , m iędzy K a ta rzy n ą  z K urow skich  Nowakow- 
ką, po M acieju N ow akow skim  pozosta łą  w dow ą 

w spółw łaścicielką pow yższej n ieruchom ości Nr. 
801, o raz  ja k ą  nabyw czynią  p raw  od SS rów  po­
bocznych zm arłego  męża swego w  W arszaw ie  
pod N r. 801 zam ieszkałą  pow ódką, przez K s a ­
w erego K oisiew icza M ecenasa s ta w a ją c ą  z j e ­
dnej .

A ^  S tanisław em  N ow ak  vel N ow akow skim  
obyw atelem  W ielk iego K sięstw a K rakow skiego 
ja k o  przez opiekuna n ie letnich: J ó z e fa ,  K a ta rz y ­
ny , A nny i T e re sy  ro dzeństw a B ibów , Józefa  
B ibę o jca, upow ażnionym  pełnom ocnikiem  i tym że 
Józefem  Bibę, oraz F ranc iszk iem  F o rm es  o p iek u ­
nem  J ó z e fa  D anek, po Józefie D an ek  pozosta łego  
sy n a , w szystk iem i w m ieście AYilamowicach pod 
Oświecinem  w AVielkieńi K sięstw ie K rakow skiem  
zam ieszkałym i, a zam ieszkanie praw ne u P a tro n a  
M ieczysław a AVyrzykowskiego w AVarszawie pod 
N r. 1788 o b ran e  m ającerai, pozw anem i przez te ­
goż P a tro n a  AVyrzykowskiego staw ającem i z d ru ­
g iej s trony , zapad łego , n a k azu jąc eg o  dz ia ł m a ­
ją tk u  po M acieju N ow akow skiem  pozostałego, 
sk ład a jąceg o  się  głów nie z n ieruchom ości w 
AVarszawie pod N r. 801 sy tuow anej, na  im ię Su­
kcesorów  M acieja N ow akow skiego hypotecznie 
uregulow anej, a  w razie  n iem ożności podzielenia 
w n a tu rz e , sp rzedaż  onej p rzez publiczną licy­
ta c ją  postanaw ia jącego .

N ieruchom ość rzeczo n a  N r. 801 w AVarszawie 
p rzy  ulicy O rle j położona, sk ład a  się:

Z kam ienicy fron tow ej m asiv  m urow anej o 
p ię trze  i p a rte rze , oficyny m asiv  m urow anej o 
p ię trzę  i p a rte rze  rów nież dachów ką k ry te j;  ofi­
cyny m urow anej parte row ej z dw om a wozownia­
m i; ofieyuki^drewnianej z bali g o n tam i k ry te j; ko ­
m órki d rew n ianej; kom órek drew nianych  dwóch; 
kloak c z te rech ;s tu d n i wspólnej z posesją  N r. 8 0 2 , 
piw nic; podw órza; oraz  g ru n tu  dziedzicznego 
zn a jd u jąceg o  się pod pow yższem i budow lam i 

Szacunek  m ianow ani biegli na  rs . 2 3 8 6 6  kop . 
68 ustanow ili, k tó ry  w yrokiem  T ry b u n a łu  d a ty  
21 M arca (2  K w ietn ia) 1862 r. po tw ierdzonym  
zo sta ł.

Do odbycia sp rzedaży  delegow anym  je s t  W .

(N. D .  3677) R ejent K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernii A ugustow skiej W ydziału II.

P o d a je  do  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, iż  n a  żą . 
d a n ie  AV. A d am a U sz y ń s k ie g o  d z ied z ica  d ó b r 
O b e lic a  tam że  w O k rę g u  i P o w iec ie  S e jn e ń sk im  
G u b e rn ii  A u g u s to w s k ie j  z am iesz k a łe g o  ja k o  
o p ie k u n a  g łó w n eg o  n ie le tn ic h : W ła d y s ła w y  
B o g u m iły  có rek , o ra z  K leo fa sa  i J ó ze fa  synów  
K u lw iec ió w , po  n ieg d y  A n to n im  K u lw ie c in  p o ­
z o s ta ły c h  d z iec i, w ic h  im ien iu  i n a  rzecz  )-o lz 

i i .o ./iom skie J u r g is z k l  W r o -d z ia ła ią c e g o , d o b ra  zicrnsivi b
w i e c i e  i O k rę g u  K a lw a ry jsk .m  p o ło ż o n e , z w szel- 
k iem i p rz y le g lo ś c ia m i i p rz y n a le ż y  to śc iam i 
w ł a s n o ś c i ą  ty c h ż e  n ie le tn ic h  K u lw iec ió w  b ę d ą ­
ce, z in w e n ta rz a m i żyw erai i m artw em i n a  g r u n ­
cie d ó b r  ty c h  zn a jd u jąc em i się p rzez  p u b lic z n ą  
licytację, n a  la t  trz y  n ie p rz e rw a n ie  po  sob ie  id ą ­
cy ch , p o c zy n a ją c  od  d n ia  1 2 (2 4 )  C ze rw ca  1862 
r. do  teg o ż  d n ia , m ca i ro k u  1865 w d n iu  l (13 ) 
S ie rp n ia  o g o d z in ie  10 z r a n a  w y d z ie rżaw io n e  
b ę d ą  p rz e d em n ą  R e je n te m , l ic y ta c ja  o d b y w a ć  
się  będzie  w K a n c e la r j i  Z iem ia ń sk ie j p rz e d  p o d ­
p isan y m  R e jen te m  w m. G u b e rn ia ln e in  S u w a ł ­
k a c h  w dom u z w y k ły ch  p o s ied zeń  S ąd o w y ch , 
w  k tó ry m  to  te rm in ie  w a ru n k i lic y ta c y jn e  i 
w k a żd y m  ra z ie  p rz e jrz a n e  b y ć  m o g ą .

L ic y ta c ja  zaczy n ać  się b ęd z ie  od  sum y je d n o ­
rocznej dz ie rżaw n e j rs .  750.

S u w a łk i d. 24 M aja  (6 C ze rw c a ) 1862 r. 
i 2 )  T e o li l- J ó z e f  K o w a lsk i.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. 3403) Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału K alw aryjskiego. _

Z a p o z y w a  J ó ze fa  R a ty ń s k ie g o  s y n a  ł r a n c i -  
s z k a , p rz e d o s ta tn io  w m ieście  G u b e rn ia ln e m  S u ­
w a łk a c h  m ie szk a ją ce g o , a  z o b ecn e g o  p o b y tu  
n ie w ia d o m eg o , iż b y  d la  w y tło m a c z e n ia  s ię  w 
s p ra w ie  je g o  d o ty c z ąc e j, bez  n a jm n ie jsze j s t r a ­
ty  c za su  st.aw ił s ię , a  to  p o d  s k u tk a m i p ra w a  
p rz e p isa n e m i.

K a lw a r ja  d. 15 (2 7 )  C ze rw c a  1862 r.

S ę d z ia  P rc z y d u ją c y ,
A seso r K o le g ia ln y , de J o h n ę .

(N . D . 3 360) Sąd Policji Poprawczej 
Wydz i u lu  1 Pio claw sk i ego.

Z apozy wa Józefę K om orow ską la t 16 liczącą^ 
kato liczkę, służącą  o s tatn io  w in. B rze ściu , P o ­
wiecie W łocław skim  p rzeb y w ającą , ażeby  w ciągu 
dni 30 od d a ty  og łoszen ia  n in ie jszego  z a p o z w u  
w S ądzie  tu te js z y m  w in teresie  w D snem  s t a w i  a  
się, w przeciw nym  bow iem  ra z ie ,  stosow nie 
p ra w a  postąp ionem  bę izie-

B rześć d 11 (2 3 )  C zerw ca 1862 r.
S ę d z ia  1’r e z y d u j ą c y ,

R ad ca  Dw oru, w z . D m ochow ski.

(N , D. 2838) Sąd Policji Poprawczej 
I Vy działu IV to cła wskiego.

D n ia  27 P a ź d z ie rn ik a  (9  L i s to p a d a l  r .  z. do  
k a rc zm y  we w si R ządow ej R a k u to w ie  w  gm i 
n ie  G ro d z tw o  K o w al P o w ie c ie  W ło c ław sk im  
p o ło żo n e j, p rz y b y ł ż e b ra k  z im ien ia , n a z w is k a , 
p o c h o d ze n ia  i z am ie se k an ia  n ie w ia d o m y , a  b ę ­
d ąc  z lito śc i p rzez  ta m e c z n y c h  k a rc z m arzy  S ta -  
ch o w sk ic h  n a  noc  p rz y ję ty ,  n a d  ra n e m  p o ło ż y ł 
s ię  p rz e d  k a rczm ą  i ju k  l e k a r z  o b d u c e n t o p i­
n iu je  n a g łą  śm ie rc ią  w s k u te k  a p o p le x ji ży c ie  
z ak o ń c z jT , w zyw a  p rz e to  w sz y s tk ie  w ła d z e  R z ą ­
dow e ja k  i o so b y  p ry w a tn e ,  iż b y  w ra z ie  p o s ia ­
d a n ia  j a k ic h  w iad o m o śc i co  do  n a z w is k a  i p o ­
ch o d zen ia  rzecz o n eg o  c z ło w ie k a , ta k o w e  S ą d o ­
w i tu te jsze m u  lu b  n a jb liż sz e m u  w c iąg u  d n i 30 
u d z ie lić  z e c h c ia ły , ry so p is  c z ło w iek a  N. je s t  
n a s tę p u ją c y : m ia ł la t  w iek u  c z te rd z ie ś c i k ilk a ,  
w z ro st d o b ry , w ło s y  b lo n d , o czy  s iw e, z a ro s t 
n a  w ąsach  i b ru d z ie  d łu g o  z ap u sz cz o n y , u b ra n y  
b y ł w  o k ry c ie  w fo rm ie  a lg ie rk i  ł a ta n e ,  k o s z u ­
lę p łó c ie n n ą , sp o d n ie  z s u k n a  ż o łn ie rs k ie g o  
śza re g o  i c z a p k ę  r o g a tą  z b a ra n k ie m .

B rześć  d. 4 (16 ) L ip c a  1862 r.
S ę d z ia  P rc z y d u ją c y ,

R a d c a  D w o ru , T ry n isz e w sk i.

do

(N . D . 3 3 8 0 ) S ą d  Policji Prostej OkręgU 
Kras ny Stawskiego.

AV końcu m iesiąca M aja r .  b . w rzece A\rieprzu  
pod w sią  S tężyca, znaleziono  zw łok i człow ieka, 
z im ien ia  i nazw iska oraz  m iejsca pochodzenia 
niew iadom ego, w zrostu  więcej ja k  średn iego , bu - 
dowy krępej, z g łow ą dużą, k ru tk ą  i g ru g ą  szy ją , 
b arkam i szerokiem i, g łow a do połowy ły sa , a  ku 
ty łów  i b y ły  w łosy gęste  czarne, na  k ilk a  cali 
d łu g ie , tw arzy  o k rąg łe j, nosa m ałego , z zarostem  
n a  brodzie k ró tk im  Aiwa wyru, w wieku około la t 
44, ubrany w su rd u t le tn i dym ow y, koloru blado- 
żółtego z guz ikam i bia łem i z perłow ej m asy , s p o ­
dnie suk ienne  szaraczkow e ciem ne, gacie p łó c ien ­
ne białe, tak ąż  koszulę, k rw a w at p e rk a h k o w y  
w k ra tk i z m ałą  kokardą, b u ty  sk ó rzan e  z d łu g ie - 
mi cholewami.

P rze to  m a chonor w ezw ać k ażd eg o  m ającego 
w ia lom ość o pochodzeniu  i n a zw isk u  człow ieka, 
aby  ta k o w ą  Sądow i naszem u , lub  na jb liższem u  
m ie jsca  sw ojego zam ieszkan ia  udz ie lić  ra czy ł. 

K ra sn y s taw  dnia 15 (2 7 )  C zerw ca 1862  r.

A sesor T rybunału , 
p . o. P o d sęd k a , G noiński.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

( N .  d  3 4 0 9 )  Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydziału II .

W zyw a w szelkie w ładze  nad  porządk iem  i b ez ­
p ieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, aby  na M a j e r a  

Ł onckiew icza, la t  25 lic z ące g o , w yznan ia  M ojże­
szowego z ojca  Icka , m a tk i n iew iadom ego im ienia 
w m ieście N ow ogrodzie G ubern ii A ugustow skiej 
u rodzonego, i

F iodo ra  Z o ło c in k a  l a t  30 m ającego, we wsi 
S taw isze u rodzonego i zam ieszkałego , k a to lika , 
ob u  z żeb ran iny  u trz y m u jący ch  się, obecnie z p o ­
b y tu  niew iadom ych, i p rze d  w ym iarem  sp raw ie ­
dliwości uk ry w ający ch  się, b aczne  oko zw raca ły , 
w razie dostrzeżen ia  u ją ły , i Sądow i tu te jszem u , 
lub na jb liższem u, pod śc is łą  s tra ż ą  dostaw iły .

A V a rsz a w a  d n i a  18 (3 0 )  C zerw ca 1862 r .

S ędzia  P rezydu jący , M oczydłow ski.

K łodziński Sędzia T rybunału  C yw ilnego G u b ern ii 
W arszaw sk ie j w W arszaw ie, i p rzed  nim  w m ie j­
scu z w ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  C yw ilnego 
G ubern ii W arszaw sk ie j w W arszaw ie  w W y ­

(N . D . 334 7 ) Sąd Policji Prostej Okręgu 
W artskiego.

W  dniu  12 Czerw ca r .  b. w s tarem  korycie  
rzek i W arty , p od  w sią P iekary , w O kręgu  A V a r t s *  

kim , Pow iecie K aliskim , znalez ione  zosiały  zwłoki 
dziecięcia now o-narodzonego, p łc i żeńsk ie j, za­
szyte  w ście rkę  p łócienną, z dw óch s tro n  o brąb io - 
ną , w k tó re j d la  ciężaru dw a kam ien ie  w ło­
żone zosta ły , zw ycza jne  g ran ito w e  w agi fu n ­
tów  około pięć, dziecię to p raw d o p o d o b n ie  trz y  
tygodn ie  w wodzie znajdow ało  s ię , gd y  m a t k a  t a ­
kow ego  w yśledzoną  d o tąd  być nie m ogła , Pod‘j ^  
o tem  do w iadom ości publicznej. \V zywa wS*f 
w ładze, n ad  publicznem  p o r z ą d k i e m  czuw ,

sos •nwiadom ość o te jże  p o w z ię ły , w ładze o (em b ez­
zw łocznie, d la  u jęc ia  takow ej, pow iadom ić ze- 
c h c ia ły .

W a r ta  d. 8 (2 0 ) C zerw ca  1862 r.

P odsędek, G rabow ski.

CS- j l d  Policji Poprawczej
y  u .u ilu  Kai w aryjskiego.

O d A n to n in y  B u rz y ń sk ie j  o d e b ra n e  z o s ta ły
rzeczy  z  k ra d z ieży  p o c h o d zące , ja k o  to : s p ó d n i­
ca  p e ik a ło w a , c h u s tk a  s u k ie n n a , s e rw e ta  k o lo -  
ro w a , sza lik  su k ien n y . W zy w a w ła śc ic ie la , ab y  
p o  o d b ió r ta k o w y ch  w d n ia c h  30  od d a ty  o g ło ­
szen ia  do S ąd u  tu te jsze g o  p rz y b y ł z  d o w o d am i 
w łasność  u sp rn w ie d liw ia jąc em i, w raz ie  p rz e c i­
w n y m  n a  rzecz  S k a rb u  sp ien ięż o n e  z o s ta n ą .

K a lw a r ja  d .  11 (23 ) C ze rw ca  1862 r .
S ę d z ia  P rez y d u ją c y ,

A seso r K o le g ia ln y ,  d e  J o h n ę .

(N . I) . 33781 S ą d  Policji P opraw cze j  
Wydziału Jędrze jow sk iego .

W zy w a  w sz e lk ie  w ła d ze  n a d  p o rz ą d k ie m  w  
k ra ju  c zu w ające , a że b y  n a  J ó z e fa  F ttrk e h e jm e - 
r a  p o d d a n eg o  p ru sk ie g o , o s ta tn io  w e  w si i g m i­
n ie  B in czy cach  w P o w ie c ie  O lk u sk im  z a p a s z p o r -  
tem , w o b o w ią zk a c h  P is a rz a  le śn eg o  p rz e b y w a ­
ją c eg o , a o b ecn ie  z p o b y tu  n ie w iad o m eg o , la t  
40 lic z ąc e g o , w z ro s tu  d o b re g o , tw a rz y  śc ią g łe j, 
n o s a  d u żeg o  śc ią g łe g o , oczu  c za rn y c h , u s t  m ie r­
n y c h , w ło só w  c za rn y c h , m a ją c e g o , z  p ra w e j 
s tro n y  n a  tw a rz y  pod  uchem  w ie lk i n a ro s t ,  o 
p rz e s tę p s tw o  s ta n u  i zn iew ażen ie  w ła d z y  o b w i- 
n ionego , do  w y s łu c h a n ia  w y ro k u  w  w ła sn e j 
sp raw ie  p o trz e b n e g o , u w a g ę  s w ą  z w ra ca ć  i w ra -  
zie w y śled ze n ia  S ąd o w i tu te jsze m u  lu b  n a jb liż - 
szem u o d s taw ić  ra c z y ły

C h ęc in y  d. 8 (20) C ze rw c a  1862  r .
S ęd z ia  P rczy d u ją cy , w  z. M as ło w sk i A ses.

(N . D. 3 836) Sąd  Policji Poprawczej 
W y d z i a ł u  P ułtuskiego.

W z y w a  w sze lk ie  w ła d ze  ta k  c y w iln e  ja k o  te ż  
w o jsk o w e  n a d  b e zp iec z eń s tw e m  i sp n k o jn o śc ią  
w k ra ju  c zu w a ją c e , a b y  n a  A n d rze ja  P is a rs k ie ­
go , s y n a  P a w ła  i M ar jan n y  p rz y  m atce  u t r z y ­
m u ją ceg o  s ię  i n a  K o n s ta n te g o  O b rę b sk ieg o , 
s y n a  A n d rz e ja  i A g n ie sz k i, ze s łu ż b y  u tr z y m a ­
n ie  m a ją c e g o , m ie szk ań có w  m . J a n o w a ,  k tó rz y  
z b ie g łsz y  z m ie jsca  sw ego  z a m ie s z k a n ia  d o tąd  
p rze d  w y m ia rem  s p ra w ie d liw o ś c i się u k ry w a ją , 
ś c is łą  b aczność  d a w a ły ,  i w ra z ie  u ję c ia  do  S ą ­
d u  tu te js z e g o  lub  n a jb liż sze j w ła d z y  o d s taw ić  
z a rzą d z iły , ry s o p is  A n d rz e ja  P is a r s k ie g o  n a s tę ­
p u jący : la t  m a 2 2 , w z ro s t d o b ry , tw a rz  n ieco  
p o c ią g ła , w ło s y  c iem n e, o czy  p iw ne, u s ta  m ie r­
no, nos  p o c ią g ły , b ro d a  p o c ią g ła ,  u b ra n y  w  s u r ­
d u t  d łu g i su k ie n n y  g ra n a to w y , s p o d n ie  le tn ie , 
ry so p is  O b rę b sk ie g o  je s t  ta k i: la t  m a 22, w zro st 
ś red n i, tw a rz  o k rą g ła ,  n ieco  o s p o w a ta , w łosy  
c iem n o -b lo n d , oczy b u re , u s ta  m ie rn e , n os  m ie rn y  
b ro d a  o k rą g ła ,  c h o d z ił u b ra n y  w  s u rd u t z w y ­
c za jn y  g ra n a to w y  s u k ie n n y , sp o d n ie  le tn ie .

P u ł tu s k  d . 11 (23 ) L ip c a  1862 r .
S ę d z ia  P re z y d u ją c y ,
R a d c a  D w o ru ,  D e m b o w s k i .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


